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Korespondencję z sądu 
odbierzesz... w kiosku
Wezwania na rozprawę do sądu czy pisma z prokuratury nie doręczy nam już listonosz. 
Jeśli kurier nie zastanie nas w domu, z awizem udamy się do kiosku.
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Rajcy miejscy zdjęli z porządku obrad 39. sesji punkt doty-
czący budżetu Lipna na 2014 rok. Nie było ani głosowania, 
ani debaty. Niezadowolenia z takiego zachowania radnych 
nie kryły władze miasta. – Radni otrzymali projekt budżetu 
w terminie, czyli 15 listopada – podkreśla burmistrz Dorota 
Łańcucka. – Nie chodzi o to, że my nie zdążyliśmy zapo-
znać się z projektem, ale o brak współpracy w pracach nad 
nim podczas spotkań komisji – odpowiada przewodnicząca 
Rady Miejskiej Maria Turska.

      Lipno

Budżetowy brak zrozumienia

Ostatnia sesja Rady Miejskiej 
w Lipnie miała być poświęcona 
budżetowi na 2014 rok. Odbyła 
się 30 grudnia, a więc w ostatniej 
chwili. W myśl ustawy o �nansach 
publicznych, plan �nansowy po-
winien być uchwalony przez organ 
stanowiący jednostki samorządu 
terytorialnego przed rozpoczę-
ciem roku budżetowego. Niestety, 
w przedostatnim dniu roku rajcy 
nie byli w stanie nad projektem 
debatować, a tym bardziej przystą-
pić do odpowiedzialnego głoso-
wania nad nim.

– Szkoda, że dzisiaj nie pra-
cujemy nad budżetem miasta – 
mówi burmistrz Dorota Łańcuc-
ka. – Wszystko było przygotowane 
dokładnie, czasu też było dużo. 
Udało się nam skonstruować 
naprawdę dobry budżet. Radni 
otrzymali przecież w ustawowym 
terminie jego projekt, czyli 15 li-
stopada. Dzisiaj zdjęli punkt z po-
rządku obrad.

Zaskoczenia nie kryje też 
skarbnik miasta Jolanta Maciejko 
i zachodzi w głowę, jak ma funk-
cjonować teraz miasto, jakimi pie-
niędzmi ma dysponować ratusz. 

Komunikat 

i dwie strony budżetu 

Natychmiast na stronie in-
ternetowej ratusza pojawił się 
komunikat o decyzji rajców: „Na 
wczorajszej sesji radni klubu Zgo-

da wyjaśnili, że nie zdążyli przy-
gotować swoich propozycji do 
budżetu”.

– To nieprawda – reaguje na 
komunikat przewodnicząca Rady 
Miejskiej Maria Turska. – Jak moż-
na zarzucać radnym, że nie zdążyli 
przygotować swoich propozycji do 
budżetu? Przecież tu nie o to cho-
dzi. Nam również zależy na czasie 
i na dobrym funkcjonowaniu mia-
sta i udowodniliśmy to, chcąc zło-
żyć propozycje budżetowe 3 stycz-
nia. Niestety, nie udało się nam, bo 
biuro rady było zamknięte, a pani 
skarbnik na urlopie. Szkoda, bo 
sesja mogła zostać zaplanowana 
w ciągu tygodnia. 

Ustawa przewiduje, że 
w szczególnie uzasadnionych 
przypadkach rajcy otrzymują do-
datkowy miesiąc na pochylenie się 
nad budżetem. Uchwała musi jed-
nak zostać podjęta do 31 stycznia 
roku budżetowego. Z wyjaśnień 
radnych wynika, że uzasadniony 
interes w zdjęciu punktu budże-
towego z obrad mieli. Udało się 
im – ich zdaniem – wypracować 
lepsze rozwiązania �nansowe dla 
miasta i jego mieszkańców na cały 
rok, znaleźć dodatkowe pienią-
dze i wskazać inwestycje, na które 
można, a nawet należy je przezna-
czyć.

dokończenie na str. 3

To nie jest żart, a efekt przegra-
nia przez Pocztę Polską przetargu 
na dostarczanie korespondencji 
z sądów i prokuratur. Monopol 
państwowej �rmy został złamany 
i jesienią ubiegłego roku przetarg 
na dwuletnie świadczenie usług 
wygrała Polska Grupa Pocztowa. 
Jest to prywatne przedsiębiorstwo, 
działa na rynku od 2006 roku. 

Blisko sto milionów

przesyłek

Polska Grupa Pocztowa zapo-
wiada, że w ciągu dwóch lat peł-
nienia usług dostarczy do domów 
Polaków 98 milionów przesyłek, 
czyli przeciętnie ponad 4 mln li-
stów, paczek oraz przesyłek kurier-
skich w obrocie krajowym i zagra-
nicznym miesięcznie. Na stronie 
internetowej PGP–www.pgpsa.pl 
została udostępniona lista wszyst-
kich placówek, w których można 
odebrać awizowaną przesyłkę (te 
 w lipnowskim zamieszczamy na 
str. 21). PGP będzie świadczy-
ła usługę w oparciu o sieć ponad 
7000 placówek pocztowych w ca-
łym kraju. To możliwe jest dzięki 
współpracy �rmy z siecią kiosków 
„Ruch” oraz innym prywatnym 
doręczycielem, �rmą InPost.

– Jestem przekonany, że na-
szym działaniem i sposobem re-
alizacji kontraktu będziemy mieć 
możliwość udowodnienia, iż zasłu-
gujemy na zaufanie największych 
instytucji publicznych. Oszczęd-
ności jakie sądy powszechne i pro-
kuratury uzyskają dzięki temu 
kontraktowi pozwolą na realizację 

innych, ważnych celów tych pla-
cówek. Bez wątpienia dołożymy 
wszelkich starań, aby realizacja 
kontraktu była sprawna, a kwe-
stie trudne rozwiązywane szyb-
ko. W najbliższych dniach można 
spodziewać się, że nasi pełnomoc-
nicy pojawią się w sądach i proku-
raturach, aby dokonać pierwszych 
ustaleń. Jesteśmy także otwarci na 
współpracę z Pocztą Polską, która 
może niejednokrotnie skorzystać 
�nansowo na współpracy z opera-
torami prywatnymi tak, jak ma to 
miejsce na rynkach zagranicznych 
– komentuje Leszek Żebrowski, 
prezes zarządu PGP.

Jak to będzie?

Zastąpienie Poczty Polskiej 
przez prywatną �rmę budzi jed-
nak sporo kontrowersji. Państwo-
wy wykonawca posiada niezbędne 
doświadczenie oraz wyszkoloną 
kadrę i sieć placówek. PGP musi 

na to wszystko jeszcze dopraco-
wać. Nic więc dziwnego, że pierw-
sze tygodnie w nowych realiach 
mogą być trudne.

– Faktycznie mamy pewne 
obawy co do doręczania przesy-
łek. Tak naprawdę wszystko okaże 
się dopiero w praktyce. Obecnie 
mamy jeszcze bardzo mało kon-
kretów w tej sprawie. Zobaczymy 
jak będą dostarczane akta, jak 
będą przychodziły tzw. zwrotki. 
Jest to rewolucja, bo zawsze do-
starczaniem przesyłek zajmowała 
się Poczta Polska. Najważniejsza 
jest jednak skuteczność nowego 
wykonawcy i jeśli ona będzie wy-
soka, wszyscy będziemy zadowo-
leni – mówi Alicja Cichosz, pro-
kurator rejonowy z Lipna. – Póki 
co mamy jedną placówkę, w której 
będzie można odbierać awizowa-
ne przesyłki. 

dokończenie na str. 21
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Cezary Kaźmierowski, uczeń pierwszej klasy łąckiej filii SP w Skępem jest już po opera-
cji. Czeka go rehabilitacja i odzyskiwanie pełnej sprawności, a na to potrzeba pieniędzy. 
Wesprzeć rodzinę może każdy z nas. Wystarczy wpłacić dowolną sumę na konto fundacji 
opiekującej się Czarkiem.

Dyrektorem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji został Jarosław Zabłocki. Konkurs za-
kończył się 24 grudnia, a nowy szef wykazał się (zdaniem burmistrza Lipna) najlepszą wie-
dzą fachową spośród czterech kandydatów ubiegających się o to stanowisko. Zdecydowała 
rozmowa kwalifikacyjna. Radni dociekali podczas sesji czy wpływ na werdykt mogła mieć 
obecność kandydatów na wigilii partyjnej. Jednoznacznej odpowiedzi nie otrzymali.

      Lipno

Konkurs z wigilią w tle

      Skępe

Dodajmy Czarkowi siły

Akcja pomocy Czarkowi 
w pokonaniu krętej drogi do pełnej 
sprawności rozpoczęła się w mi-
nionym roku z inicjatywy Marii 
Stankiewicz, dyrektorki Szkoły 
Podstawowej w Skępem. Chłopiec 
był wtedy uczniem zerówki �lii 
w Łąkiem. Poruszał się na wózku 
inwalidzkim, a przywrócić dziec-
ko do sprawności mogła tylko na-
tychmiastowa operacja. Kolejki 
na refundowany przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia zabieg unie-
możliwiały osiągnięcie celu, a czas 
upływał. Maria Stankiewicz poru-
szyła niebo i ziemię, zaangażowa-
ła ratusz, szkoły, fundację, media 
i dodawała otuchy rodzicom Czar-
ka. Serca ludzi dobrej woli okaza-
ły się czułe na wrodzoną chorobę 
dziecka i na koncie pojawiły się 
pieniądze na operację.    

– Czarek Kaźmierowski 12 
grudnia w Poznaniu przeszedł 
operację – informuje nauczycielka 
ze szkoły w Łąkiem Aleksandra 
Welenc. – Jest już w domu, obie 
nogi ma w gipsie. W tej chwili nie 
wiadomo, jak długo będzie unieru-
chomiony w ten sposób. Wszystko 
zależy od postępów w leczeniu. 

Radość rodziny Kaźmie-
rowskich z Łąkiego miesza się 
z wdzięcznością za okazaną pomoc. 
Przed rodzicami jeszcze wiele wy-
jazdów do bardzo oddalonego od 
ich wsi Poznania, teraz na kontrole 
u specjalistów (pierwszą już mają 
za sobą), a później na rehabilitację. 
Dlatego znowu możemy im po-
móc przejść ten etap. Nauczycielki 
z Łąkiego ruszyły do akcji niemal 
natychmiast i już wpłaciły na konto 
fundacji pierwsze pieniądze. Alek-

sandra Welenc, Ewa Jastrzębska 
i Marlena Rutkowska zorganizo-
wały gminny konkurs na ozdoby 
choinkowe. – Na konkurs wpłynęło 
ponad 120 prac wykonanych przez 
dzieci uczące się w klasach 0-III 
w szkołach w Skępem, Czermnie 
i Wólce oraz z przedszkoli w Wio-
sce i w Skępem – wspomina Alek-
sandra Welenc. – W niedzielę, 22 
grudnia, prezentowałyśmy ręko-
dzieło w klasztorze bernardynów 
w Skępem. Okazało się, że miesz-
kańcy Skępego i nie tylko bardzo 
chętnie je kupowali. Dowolne 
datki wrzucali do puszki. Dzięki 
ludziom, którzy nie są obojętni na 
cudzą krzywdę, udało się zebrać 
nieco ponad 1200 zł. Pieniądze te 
wpłaciłyśmy już na konto fundacji 
z przeznaczeniem na rehabilitację 
Czarka. Zarówno my, jak i rodzice 

Cezary Kaźmierowski jest podopiecznym Centrum Charytatyw-
nego „Koniczynka” fundacji dzieciom „Zdążyć z pomocą”. Nr 
konta: BPH SA oddział w Warszawie 15 1060 0076 0000 3310 
0018 2615 z  dopiskiem „21315 Cezary Kaźmierowski. Darowizna 
na pomoc i ochronę dziecka”

Gorący fotel dyrektora Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
jest znowu zajęty. Po odejściu ze 
stanowiska przed rokiem Jarosława 
Lenkiewicza i przed kilkoma mie-
siącami Krzysztofa Góreckiego, do 
gabinetu wchodzi właśnie Jarosław 
Zabłocki. W jednym z kolejnych nu-
merów (po zapoznaniu się nowego 
szefa sportu miejskiego z obowiąz-
kami i funkcjonowaniem jednostki) 
zaprezentujemy sylwetkę dyrektora 
Zabłockiego oraz jego wizję rozwo-
ju lipnowskiej kultury �zycznej.

Na razie wiemy tyle, że Jarosław 
Zabłocki jest mieszkańcem Lipna. 
Zarządzać sportem miejskim chciał 
już wcześniej, ale w poprzednim 
konkursie przegrał z Krzysztofem 
Góreckim. Nie zniechęcił się jednak 
i teraz wystartował do rywalizacji 
jako jedyny z kandydatów spełnia-
jących wymagania formalne w po-

przednim rozdaniu. W grudniu 
Zabłockiemu przyszło stanąć do 
rywalizacji z trzema innymi: Wie-
sławem Słabkowskim z Lipna, Bar-
toszem Wojciechowskim ze Skępe-
go oraz Grzegorzem Kowalskim 
z Wieńca. O wyniku konkursu zde-
cydowała rozmowa kwali�kacyjna, 
podczas której to właśnie Jarosław 
Zabłocki miał wykazać się najwięk-
szym zakresem wiedzy fachowej, 
potrzebnej do wykonywania obo-
wiązków dyrektora MOSiR-u.    

– Ogłosiliśmy konkurs po 
odejściu z powodów osobistych dy-
rektora Góreckiego – przypomina 
burmistrz Dorota Łańcucka. – Ko-
misja konkursowa spośród czterech 
kandydatów najlepiej oceniła pana 
Jarosława Zabłockiego, dlatego po-
wierzyłam mu w ostatnich dniach 
(24 grudnia – red.) pełnienie funk-
cji dyrektora MOSiR-u w Lipnie.

Chociaż Jarosław Zabłocki nie 
uczestniczył w obradach podczas 
ostatniej sesji rady miejskiej (30 
grudnia), a ośrodek sportu repre-
zentował jeden z jego pracowników 
Marcin Bartczak, to o nowym dy-
rektorze też mówiono. 

– Ja osobiście uważam, że 
kandydat, który został wybrany, 
ma dość dobre papiery, chociaż 
po owocach go poznamy – podsu-
mował wybór wiceprzewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Lipnie Paweł 
Banasik i pytał dalej, zastrzegając 
niedowierzanie i prosząc włodarza 
o publiczną odpowiedź. – Ja mam 
nadzieję, że pani burmistrz utwier-
dzi mnie w przekonaniu, że nie-
prawdą jest, jakoby jednym z kry-
teriów wyboru na stanowisko była 
obecność kandydatów na wieczerzy 
wigilijnej Platformy Obywatelskiej. 
Ja tak słyszałem i dlatego pytam. 

Szefem struktur PO jest pan wice-
burmistrz (Dariusz Chmielewski – 
red.), ale jego nie pytam, bo on przy 
pani boi się głową ruszyć. Proszę 
o wyjaśnienie.

Jednoznacznej odpowiedzi na 
pytanie postawione przez Banasika 
o kryteria wyboru rajcy nie docze-
kali się, ale rozmowa była gorąca i... 
świąteczna.

– Ja nie rozumiem, jakie to ma 
znaczenie czy to jest prawdą, czy 
nieprawdą – odpowiedziała bur-
mistrz Dorota Łańcucka. – Wie-
czerze wigilijne to są spotkania 
w określonym środowisku, w okre-
ślonym kręgu osób i nie czuję się 
zobowiązana, żeby tutaj się przed 
panem z tego spowiadać. Szkoda, 
że pana nie było, bo gdybym wie-
działa, to bym pana zaprosiła.

Okazuje się, że radni miejscy 
na spotkanie opłatkowe, ani to 
w strukturach PO, ani żadne inne, 
nie zostali w tym roku zaprosze-
ni przez włodarzy Lipna. Zgodnie 
z twierdzeniami rajców sprawują-
cych mandaty kolejną już kaden-
cję, zdarzyło się to po raz pierwszy 
w historii lipnowskiego samorządu 
miejskiego. I nie kryją żalu. 

– My nie zostaliśmy zaprosze-
ni, a przypominam, że narzekali-
śmy na burmistrza Białuchę, ale na-
wet wtedy były wieczerze wigilijne 

organizowane, składaliśmy sobie 
życzenia, bo jest taka tradycja –wy-
jaśniał radny Banasik. – Ja wiem, 
że trzeba pewne innowacje wpro-
wadzać, ale czy akurat wtedy, kiedy 
chodzi o wigilię? Mamy odrębne 
zdania na wiele spraw, ale myślę, 
że nic nie stało na przeszkodzie, 
żebyśmy spotkali się i złożyli sobie 
życzenia.

Rozżalona brakiem spotkania 
świątecznego z władzami miasta 
jest też przewodnicząca rady miej-
skiej Maria Turska i niektórzy rajcy. 
Za ich emocjami stoi z jednej stro-
ny przyzwyczajenie, bo każdego 
roku spotykali się, by przełamać 
się opłatkiem z włodarzami, zapo-
minając o różnicach politycznych 
i merytorycznych, a z drugiej staro-
polski obyczaj.

– Ja byłam zapraszana do wielu 
środowisk i były to bardzo  serdecz-
ne spotkania – wyjaśniała radnym 
Dorota Łańcucka. – Przez pana też 
(radnego Pawła Banasika – red.) 
nie zostałam zaproszona, a takie 
dopraszanie się jest niesmaczne. Ja 
z pracownikami w naszym zakła-
dzie pracy takie spotkanie miałam 
i bardzo mile je wspominam. 

Boże Narodzenie już za nami. 
Każda ze stron została przy swoim 
zdaniu. 

Lidia Jagielska

Czarka oraz sam Czarek pragniemy 
wszystkim serdecznie podziękować 
za wsparcie – podsumowuje orga-
nizatorka charytatywnego przed-
sięwzięcia. 

Teraz pomóc może każdy z nas. 
Wystarczy wpłacić dowolną kwotę 
na konto fundacji „Koniczynka”. 
Wszystkie pieniądze zostaną prze-
znaczone na rehabilitację pierw-
szoklasisty z Łąkiego. Pamiętajmy, 
że liczy się każdy gest dobrej woli 

i dosłownie każda złotówka. 
Nauczyciele, uczniowie i jak 

się okazuje, anonimowe osoby 
oraz Czytelnicy tygodnika CLI już 
raz udowodnili, że niewielkimi 
kosztami dla każdego z nas można 
zdziałać bardzo wiele dla Czarka. 
Kibicujemy powrotowi chłopca do 
zdrowia. Nasz tygodnik patronuje 
charytatywnej akcji od samego po-
czątku. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Cała klasa wspiera swojego kolegę
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Burmistrz Andrzej Gatyński zaplanował przedsięwzięcia in-
westycyjne na 2014 rok. Część z nich, z przyczyn oszczęd-
nościowych, znalazła swoje miejsce w poczekalni. Pew-
ne jest, że ratusz wyda na drogi, wodociągi czy świetlice 
wiejskie prawie 4 miliony złotych. Wpływy do kasy miasta 
wyniosą niecałe 26 milionów złotych i będą mniejsze od 
wydatków o 1,6 mln zł. Brakującą kwotę pokryją kredyty. 

      Skępe

Inwestycje w poczekalni

R E K L A M A

Skonstruowany przez włoda-
rza miasta i gminy Skępe schemat 
inwestycyjny opiewał na kwotę 6 
milionów 800 tysięcy złotych. Ale 
szybko okazało się, że stan budże-
tu na 2014 rok nie pozwoli na re-
alizację tylu zadań. 

– Niestety, po zbilansowa-
niu wszystkich potrzeb musia-
łem zamierzenia zwery�kować 
– wyjaśnia burmistrz Gatyński. – 
Ostatecznie przygotowałem plan 
inwestycyjny na kwotę 3 mln 871 
tys. zł. 

Dochody budżetu na 2014 
rok zaplanowano na 25 mln 980 
tys. zł, a wydatki na 27 mln 578 
tys. zł. De�cyt wyniesie 1,6 mln 
zł i zostanie pokryty z pożyczek 
i kredytów.   

Jeżeli radni zaakceptują po-
mysły włodarza, to mieszkańcy 
w przyszłym roku doczekają się 
budowy wodociągu w ulicach: 
Płockiej, Bagiennej, Kalinowej 
i Kwiatowej w Skępem. Zadanie 
będzie kosztowało około 62 tys. 
zł.

– Mieszkańcy tych ulic współ-
�nansują to zadanie – wyjaśnia 
burmistrz Gatyński. – Taka była 
ich wola i dlatego w przyszłym 
roku ta inwestycja będzie wyko-
nana. Na pewno chcemy też ru-
szyć w 2014 roku z budową sieci 
wodociągowej na naszych wsiach. 
Będzie to ostatni etap po wykona-
niu stacji uzdatniania wody w Bo-
guchwale.

Przybędzie kolejnych 27 ki-
lometrów wodociągu w następu-
jących miejscowościach: Obóz, 
Huta, Gorzeszyn, Likiec, Ławi-
czek, Żagno, Pokrzywnik, Głębo-
czek. Samorząd wyda na ten cel 
1,9 mln zł, ale zgodnie z podpisaną 
już wcześniej umową, na do�nan-
sowanie projektu otrzyma około 
800 tys. zł ze środków unijnych. 

– Drugie standardowe zada-
nie to dokończenie trzeciego etapu 
kanalizacji Skępego – mówi wło-
darz miasta. – Przekroczymy już 
wtedy te 90-95 procent kanalizacji 

miasta i dzięki temu Unia Euro-
pejska nie będzie nam naliczać po 
2015 roku kar środowiskowych. 
Dlatego tak bardzo zależało mi na 
wykonaniu tej inwestycji. Zakoń-
czymy w sierpniu 2014 roku.

Zmodernizowana zostanie 
świetlica wiejska w Kukowie (70 
tysięcy złotych), przebudowana 
będzie ulica Sosnowa w Skępem 
(150 tys. zł), wykonana zosta-
nie dokumentacja budowy ciągu 
pieszo-rowerowego  do osiedla 
Czajcze Bagna (10 tys. zł) oraz 
wybudowana zostanie ścieżka uła-
twiająca docieranie do drogi kra-
jowej nr 10.

– W poczekalni inwestycyjnej 
umieściłem natomiast plac zabaw 
przy Szkole Podstawowej w Skę-
pem, ścieżkę na ulicy Spacerowej 
(w obu przypadkach ratusz złożył 
już wnioski o do�nansowanie – 
red.) – wylicza Andrzej Gatyński. 
– Czeka także utwardzenie dro-
gi Lubówiec – Jarczewo, budowa 
dziesięciu przydomowych oczysz-
czalni ścieków oraz budowa kana-
lizacji na ulicy Polnej i Brzozowej. 
Wpisałem także modernizację  
świetlicy wiejskiej w Łąkiem. Te 
zadania nie zmieściły się w kwocie 
3,8 mln zł i dlatego będę propono-
wał poczekalnię. 

W poczekalni czeka też wyko-
nanie warstwy ścieralnej na ulicy 
Sierpeckiej i 1 maja. Jest to odci-
nek o długości około 700 metrów 
bieżących. 

Szansą na wykonanie w 2014 
roku inwestycji umieszczonych 
w poczekalni jest pomyślny prze-
bieg przetargów na pozostałe za-
dania. Krótko mówiąc chodzi o to, 
że jeżeli ich wykonanie będzie 
tańsze niż pierwotnie zakładano, 
to zaoszczędzone w ten sposób 
środki popłyną na czekające pra-
ce. A władze Skępego zamierzają 
przetargi rozpisywać jak najwcze-
śniej (już w marcu) po to, żeby 
wiedzieć, ile pieniędzy w kasie zo-
stanie. 

Lidia Jagielska

      Lipno

Budżetowy brak zrozumienia
dokończenie ze str. 1

Zdjęcie punktu budżetowego 
z porządku obrad było natomiast, 
zdaniem rajców, jedynym moż-
liwym do wykonania przez nich 
w tym momencie krokiem. Wcze-
śniej nie mieli szans na owocną 
pracę nad przygotowanym pro-
jektem z jego autorami. A przecież 
prace komisji trwały i rajcy oczeki-
wali szansy na rzeczywiste współ-
tworzenie stanu kasy swojego mia-
sta. Otrzymali w terminie projekt, 
który nie bardzo odpowiadał ich 
oczekiwaniom i to potwierdzają, 
ale zabrakło im wzięcia pod uwagę 
pomysłów autorstwa radnych.

– Podczas prac komisji rady 
miejskiej tylko trzech radnych 
poparło projekt w wersji przed-
stawionej nam przez władze, a to 
chyba o czymś świadczy – wy-
jaśnia Maria Turska. – Należało 
rozmawiać, słuchać, wziąć pod 
uwagę każdą propozycję radnych 
i współpracować dla dobra miasta 
i dla dobra budżetu na cały rok. 
Tego zabrakło.

Każda ze stron pozostała na 
swoim stanowisku. Wciąż nie wia-
domo, kiedy odbędzie się sesja 
budżetowa. Najpierw radni muszą 
złożyć swoje propozycje. Miejmy 
nadzieję, że uda się im to w tym 
tygodniu i jak najprędzej dowiemy 
się, na co mogą liczyć mieszkańcy 
Lipna w tym roku.

Założenia projektu budżetu 

autorstwa władz Lipna

A projekt władz miasta przed-
stawiony rajcom przewiduje łącz-
ną kwotę dochodów w wysokości 
39,6 mln zł, z czego blisko 39,2 
mln zł stanowić mają dochody 
bieżące, a resztę dochody majątko-
we. Wydatki miasta zaplanowano 
na poziomie prawie 39,1 mln zł, 
z czego kwota 37,9 mln zł to wy-
datki bieżące, natomiast 1,2 mln zł 
to wydatki majątkowe.

Z nadwyżki budżetu w wyso-
kości 537 tys. zł władze zaplano-
wały spłatę rat kredytów i pożyczek 
zaciągniętych w latach poprzed-
nich, a przypadających do spłaty 
w tym roku budżetowym.

Autorzy budżetu podkreślają, 
że jest to drugi rok, kiedy spłaty 
rat kredytów oraz serii obligacji są 
zaplanowane z budżetu bieżącego, 
bez zaciągania na ten cel odrębnych 
kredytów lub emisji obligacji.

Na pomoc społeczną zare-
zerwowano w projekcie 10,5 mln 
zł, w tym 7,8 mln zł pochodzić 
ma z dotacji, natomiast 2,7 mln 
zł stanowić mają środki własne 
miasta. O 40 tysięcy złotych wię-
cej zabezpieczono, w porównaniu 
w minionym rokiem, na opłaty za 
podopiecznych z miasta przeby-
wających w domach pomocy spo-
łecznej oraz o 30 tysięcy zł więcej 
na opłaty za dzieci z Lipna będące 
w rodzinach zastępczych.

Na działalność kulturalną, 
zgodnie z projektem, powinno po-
płynąć  1,1 mln zł, (w tym 780 ty-
sięcy zł na utrzymanie i działalność 
Miejskiego Centrum Kulturalnego, 
natomiast 360 tysięcy zł na Miej-
ską Bibliotekę Publiczną). Kultura 
�zyczna i sport otrzymać ma 1,5 
mln zł (Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji 1 mln 325 tysięcy zł, 
a 175 tysięcy zł ma być rozdyspo-
nowane na podstawie konkursów 
między stowarzyszenia lipnowskie, 
realizujące zadania z zakresu kultu-
ry �zycznej).

Najwięcej środków w budże-
cie na przyszły rok, podobnie jak 
w latach poprzednich, zaplano-
wano na oświatę. W tym obszarze 
zarezerwowano łącznie 15,2 mln 
zł – 8 mln zł dla szkół podstawo-
wych, a 4,4 mln zł dla gimnazjów 
- w tym 600 tys. zł w formie dotacji 
dla miejscowego Gimnazjum Pry-
watnego i 3,8 mln zł dla Publiczne-
go Gimnazjum nr 1, na lipnowskie 
przedszkola władze chcą przezna-
czyć około 2,5 mln zł. Pozostałą 
kwotę rozpisano na dowożenie 
uczniów do szkół, dokształcanie  
i  doskonalenie nauczycieli, pomoc  
zdrowotną,  stypendia dla najbar-
dziej uzdolnionych uczniów oraz 
remonty placówek oświatowych.

Kwotę ponad 4 mln zł pochło-
nąć ma gospodarka komunalna 
i ochrona środowiska, w tym 650 
tysięcy oświetlenie ulic i placów, 
około 1,4 mln zł gospodarka odpa-
dami, 600 tys. zł oczyszczanie mia-
sta i 350 tys. zł utrzymanie zieleni 
w mieście. 700 tys. zł zaplanowa-
no na gospodarkę mieszkaniową, 
z czego 593 tys. zł stanowić ma 
dotacja dla Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej (mniej o 238 tysię-
cy niż w 2013 roku), natomiast 515 
tysięcy zł przeznaczone będzie na 
obsługę długu.  

Osobnym załącznikiem do bu-
dżetu miasta są inwestycje, na które 

w budżecie znalazło się (po auto-
poprawce) 1,2 mln zł. Za taką kwo-
tę władze Lipna zamierzają w tym 
roku  przebudować ulice: Żerom-
skiego, Ptasią, Skłodowskiej i Rol-
ną, wybudować łącznik między 
ul. Wyszyńskiego a Krótką, wyko-
nać projekt ronda na ulicy 3 Maja 
(w pobliżu dworca autobusowego), 
wybudować kanalizację deszczową 
w ulicy 3 Maja (pierwszy etap robót 
oraz projekt) oraz przebudować ka-
nalizację deszczową w mieście.

W projekcie znalazła się też 
budowa budynku socjalnego (in-
westycja na lata 2014/2015), insta-
lacja monitoringu w mieście oraz 
budowa skateparku.

Kontynuowane mają być za-
dania do�nansowywane z pienię-
dzy z Unii Europejskiej oraz Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej: 
rekultywacja składowisk odpadów 
przy ulicach Dobrzyńskiej i Wy-
szyńskiego, stworzenie przestrze-
ni spacerowej wzdłuż rzeki Mień, 
infostrada Kujaw i Pomorza oraz 
zakup tablic interaktywnych dla 
lipnowskich szkół.

Wykonany ma być w bieżą-
cym roku plan gospodarki nisko-
emisyjnej, który jest wymagany 
przy ubieganiu się o środki unijne 
na termomodernizację obiektów 
użyteczności publicznej.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Nie wiadomo, kiedy odbędzie się kolejna sesja budżetowa
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      Wywiad

Dwa lata to za mało
O dokonaniach i planach oraz współpracy z radnymi i pracownikami jednostek miejskich 
z burmistrzem Lipna Dorotą Łańcucką rozmawiała Lidia Jagielska.  

– Pani burmistrz, minął rok 

od objęcia przez Panią funkcji 

włodarza Lipna. Proszę powie-

dzieć, jaki to był rok?

– Rok 2013 był przede wszyst-
kim rokiem wytężonej pracy nie 
tylko dla mnie, ale również dla 
pracowników urzędu. Trudna sy-
tuacja �nansowa miasta wymusiła 
żelazną dyscyplinę. Priorytetem 
było dostosowanie budżetu do no-
wych wymagań zawartych w usta-
wie o �nansach publicznych (art. 
243), a w związku z tym zrolowa-
nie obligacji, zmniejszenie wydat-
ków bieżących poprzez np. pod-
łączenie nitki ciepłowniczej do 
ratusza, co w roku 2014 zmniejszy 
znacznie wydatki w urzędzie, re-
strukturyzacja Zakładu Gospo-
darki Mieszkaniowej, polegająca 
między innymi na przejęciu przez 
zakład cmentarza komunalnego 
oraz obsługi targowiska miejskie-
go i uszczelnieniu systemu poboru 
opłat, a dzięki temu zwiększenie 
płynności �nansowej. W 2013 
roku wstrzymaliśmy wypłaty na-
gród dla urzędników samorzą-
dowych. Ścisła współpraca z dy-
rektorami jednostek podległych 
pozwoliła na konsekwentne i efek-
tywne wykonywanie zaplanowa-

nych w oszczędnościowym budże-
cie zadań.

– A jak obecnie wygląda stan 

�nansów Lipna ?

– Zadłużenie miasta z dniem 
przejęcia przeze mnie urzędu bur-
mistrza wynosiło 11 mln 484 tys. zł 
(na dzień 30 czerwca 2012), spłata 
rat kredytów, pożyczek i obligacji 
opiewała w roku 2012  na kwotę 1 
mln 845 tys. zł, zaplanowany de�-
cyt na 2012 rok wynosił 930 tysię-
cy 224 zł. Na spłatę rat oraz pokry-
cie de�cytu wyemitowane zostały 

obligacje w wysokości 2 mln 100  
tys. zł. W 2013 roku powodem 
zrolowania obligacji było wydłu-
żenie okresu spłaty serii obligacji 
do 2026 roku, aby dostosować 
wysokość spłat w poszczególnych 
latach do możliwości budżetu oraz 
do wymagań ustawy o �nansach 
publicznych.

Zadłużenie miasta na koniec 
2013 roku wynosi 11 mln 776 tys. 
zł, a nadwyżka operacyjna w pla-
nie 2013 roku 519,9 tys. zł. W pro-
jekcie budżetu na 2014 rok udało 

się  wypracować nadwyżkę opera-
cyjną w wysokości 1,3 mln zł (róż-
nica między dochodami bieżący-
mi a wydatkami bieżącymi), co 
pozwoli nam na  spełnienie w la-
tach przyszłych dopuszczalnych 
dla gminy wskaźników z art. 243 
ustawy ofp, które wynoszą, przy 
założeniu wykonania planu do-
chodów i wydatków w 2013 roku: 
na 2014 rok dopuszczalny 2,69%, 
a nasz – 2,66%, na 2015 rok do-
puszczalny 2,35 %, a nasz – 2,08%, 
na 2016 rok 2,75 dopuszczalny, 
nasz – 1,85%

– Niskie dochody, zadania 

własne gminy, wprowadzone 

oszczędności nie sprzyjają pew-

nie wdrażaniu w życie pomysłów 

wyborczych. Proszę powiedzieć, 

czego nie udało się zrealizować, 

a co jednak tak?

– Proszę pamiętać, że podsu-
mowuję rok swojej pracy na sta-
nowisku burmistrza, a nie połowę, 
czy całą kadencję. Dlatego, jak 
oglądam się za siebie, to z przy-
jemnością stwierdzam, że mimo 
trudności udało się sporo zrobić. 
W obszarze infrastruktury drogo-
wej ułożyliśmy m. in. nawierzchnię 
na ulicy Ptasiej, Żeromskiego, od-
cinek drogi na osiedlu Reymonta, 
skrzyżowania na ul. Żeromskiego, 
Podgórnej, wyremontowano odci-
nek ulicy Kłokockiej. W związku 
z remontem sieci wodno-kanaliza-
cyjnej PUK położył nawierzchnię 
polbrukową na ulicy Rapackiego. 
Miasto wykonało sieć kanalizacji 
deszczowych. Przestrzeń space-

rową nad rzeką Mień udało się 
stworzyć przy wsparciu środków 
z Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Kujawsko-
Pomorskiego. Pogoda pozwoliła 
wykonać prace budowlane, wio-
sną będziemy realizować pozo-
stałe elementy projektu. W parku 
odnowiono bramę główną wraz 
tablicami informacyjnymi, od-
świeżono altanę i ławki, scenę 
parkowej muszli wyłożono kostką, 
a kopułę odmalowano. We współ-
pracy z gminą i powiatem wy-
remontowaliśmy most na naszej 
rzece. Przygotowaliśmy ofertę in-
westycyjną, rozmawiamy i zachę-
camy do rozwoju przedsiębiorców. 
Nasze kluczowe �rmy zwiększyły 
ostatnio zatrudnienie, w mieście 
powstały nowe obiekty handlo-
we. Cieszą inwestycje podmiotów 
prywatnych, dzięki którym wiele 
nieruchomości zyskało nowe ele-
wacje. Miasto to żywy, pulsujący 
organizm o ciągłych potrzebach. 
Staramy się sprostać wielu z nich, 
wiadomo jednak, że nie wszystko 
się uda. Powody są różne, często 
brak środków czy właściciele np. 
dróg, na których decyzje ciężko 
wpłynąć. Ale to normalne. 

– Co pani uważa za swoje 

największe osiągnięcie?

– To trudne pytanie, realiza-
cja koncepcji w strategii samorzą-
dowej wymaga pracy wielu osób. 
Porozumienie i synergia sprzyjają 
osiąganiu celów. 

dokończenie na str. 5

Burmistrz Dorota Łańcucka

Przedsiębiorca ma w ZUS jak w banku
Tak właśnie może wyglądać kontakt przedsiębiorców z ZUS i to bez 

różnicy, czy działalność prowadzą sami, czy zatrudniają pracowników. 
Wystarczy odrobina chęci i  całą naszą „zusowską” księgowość można 
przenieść na swój profi l na Platformie Usług Elektronicznych ZUS, czyli 
do pierwszego polskiego e-urzędu. 

Elektronicznie i na sali obsługi 
Dziś przedsiębiorcy, w zależności od wielkości fi rmy, mogą rozliczać 

się ze składek albo osobiście w placówce ZUS, albo też drogą elektro-
niczną. Na salach obsługi klienta mogą rozliczać się wszyscy, którzy pro-
wadzą interesy samodzielnie, i ci, którzy zatrudniają do pięciu osób. Po-
zostali do rozliczeń z ZUS wykorzystują oprogramowanie Płatnik, które 
można ściągnąć ze strony internetowej Zakładu. Przy wysyłce dokumen-
tów rozliczeniowych drogą elektroniczną istotny jest bezpieczny podpis 
elektroniczny weryfi kowany za pomocą ważnego certyfi katu kwalifi kowa-
nego. Zestaw do składania bezpiecznego podpisu elektronicznego (wraz 
z kwalifi kowanym certyfi katem) każdy przedsiębiorca może nabyć bezpo-
średnio w  jednym z  czterech kwalifi kowanych centrów certyfi kacji. To 
jednak kosztuje – niewiele, ale zawsze.

Za darmo i przez internet
Istnieje jednak prosty sposób, by rozliczenia z ZUS przenieść z sali 

obsługi klienta do internetu. Tym sposobem jest Platforma Usług Elektro-
nicznych ZUS. Dzięki temu pierwszemu polskiemu e-urzędowi całość 
naszych kontaktów z Zakładem można przenieść do sieci i zza własnego 
biurka w fi rmie lub w domu kontrolować swoje rozliczenia na ubezpiecze-
nia społeczne. Usługa jest oczy wiście nieodpłatna. Wystarczą dwie rze-
czy: komputer i dostęp do internetu. I jeżeli te dwie rzeczy już mamy, to 
bez przeszkód można elektronicznie złożyć dokumenty rozliczeniowe do 
ZUS i nawet… opłacić składki. Tak, to żaden wymysł. Platforma Usług 
Elektronicznych daje możliwość jednoczesnego rozliczenia i  opłacenia 
składek. Ale po kolei.

ePłatnik – pomocna dłoń ZUS-u
Na profi lu każdego przedsiębiorcy na PUE znajduje się aplikacja 

ePłatnik, czyli nowa wersja Płatnika on-line. Dzięki niemu rozliczenie skła-
dek na ubezpieczenia społeczne staje się banalnie proste. ePłatnik sam po 
kolei prowadzi przez kolejne etapy tworzenia dokumentów rozliczeniowych. 

Co ważne, informacje, które są już w posiadaniu ZUS, a dotyczą dokonywa-
nych rozliczeń, wprowadzane są do formularzy automatycznie przez sys-
tem. Tak więc danych, które są już w bazie danych ZUS, przedsiębiorca 
wpisywać nie musi. W najbliższym czasie pojawi się jeszcze jedno pomocne 
dla przedsiębiorców rozwiązanie. Otóż dane wprowadzane do elektronicz-
nych dokumentów rozliczeniowych będą na bieżąco weryfi kowane przez 
system informatyczny ZUS. Co to oznacza? Nie będzie już można popełnić 
błędu przy dokonywaniu rozliczeń. System najzwyczajniej w świecie na to 
nie pozwoli. Błędnie wypełnione pola będą na bieżąco wskazywane przed-
siębiorcy. Nikt więc nie będzie się już stresował, czy przekazane do Zakładu 
dane były poprawne. Ale elektroniczne rozliczenie to nie koniec. Na zakoń-
czenie rozliczenia ePłatnik zapyta nas, czy chcemy od razu zapłacić skład-
ki. Jeżeli wyrazimy taką chęć, system przekieruje nas automatycznie z wła-
snego profi lu w  ZUS na stronę banku, gdzie dokonamy płatności, które 
wyszły nam podczas rozliczenia. Po opłaceniu składek wrócimy z powro-
tem na nasz profi l PUE i… koniec. Wszystko załatwione. Po 20 minutach 
sprawę rozliczeń z ZUS mamy zamkniętą. Jeżeli zechcemy, możemy jesz-
cze zajrzeć do rozliczeń z poprzednich miesięcy, które zapisane są na na-

szym profi lu. A jeżeli decydujemy się zatrudnić pracownika, to przez PUE 
zgłosimy go do ubezpieczeń społecznych. Równie dobrze możemy też 
przez Platformę Usług Elektronicznych wyrejestrować z tych ubezpieczeń 
pracownika odchodzącego z fi rmy.

Chwila na założenie profi lu
Jeżeli zależy nam na czasie, a wiadomo, że czas to pieniądz, to już dziś 

należy zarejestrować swój profi l na PUE. To również nie potrwa długo. Za-
czynamy od zarejestrowania tzw. profi lu zaufanego ePUAP, który od dziś 
będzie naszym elektronicznym podpisem, identyfi kującym nas przed urzę-
dami, w tym przed ZUS. W tym celu należy wejść na stronę internetową 
epuap.gov.pl. Po rejestracji, ostatni raz fi zycznie musimy udać się do pla-
cówki ZUS (z dowodem osobistym), żeby się uwierzytelnić, czyli po prostu 
potwierdzić naszą tożsamość. Potem zostaje nam rzecz ostatnia: wchodzi-
my na stronę www.pue.zus.pl i za pomocą profi lu ePUAP rejestrujemy się 
na Platformie Usług Elektronicznych ZUS. Od tej chwili mamy ZUS pod 
ręką: 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu. Potrzebne nam zaświadczenie 
o niezaleganiu ze składkami? Proszę bardzo – 15 minut i gotowe.

Wojciech Andrusiewicz

Rozliczenie składek na ubezpieczenia społeczne za siebie i pracowników? Wystarczy 15 minut na Platformie Usług Elektronicz-
nych ZUS. Opłacenie składek na ubezpieczenia społeczne? 5 minut na Platformie Usług Elektronicznych ZUS i załatwione. 

W minionym roku ZUS uruchomił wiele mobilnych punktów, w których można było zarejestrować swój profil na PUE

KAMPANIA SPOŁECZNA / INFORMACYJNA
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Głosowany w ostatnich dniach grudnia budżet gminy Wielgie radni poparli jednogłośnie, 
zakładając 1,4 mln zł deficytu.

      Wielgie

W kasie brak prawie półtora miliona

dokończenie ze str. 4

Na pewno cieszę się z przyjętej 
polityki �nansowej, która pozwoliła 
wypracować nadwyżkę operacyjną. 
Rok 2013 i 2014 to lata, kiedy spła-
ty rat  są zaplanowane z budżetu 
bieżącego, bez zaciągania na ten 
cel odrębnych kredytów lub emisji 
obligacji. Udało się spłacić zobo-
wiązania wobec wspólnot miesz-
kaniowych, a więc zaległości z lat 
2011 i 2012 – teraz takie praktyki 
nie mają miejsca! Może sukcesem 
jest dobrze funkcjonujący system 
gospodarowania odpadami komu-
nalnymi, jeśli mielibyśmy porów-
nywać się z innymi, może też cie-
kawe i organizowane na wysokim 
poziomie wydarzenia kulturalne 
i historyczne, współpraca z klubami 
i organizacjami, promocja miasta. 
Cieszy mnie udział naszych pra-
cowników i radnych w szkoleniach 
organizowanych w kraju oraz Unii 
Europejskiej przez Stowarzysze-
nie Europa Kujaw i Pomorza, do 
którego przystąpiło nasze miasto. 
Wreszcie z satysfakcją przyjęłam 
dokument strategii rozwoju nasze-
go województwa, ponieważ aktyw-
nie uczestniczyliśmy w jego tworze-
niu, na etapie konsultacji udało się 
wprowadzić zapis dotyczący budo-
wy obwodnicy Lipna w ramach re-
montu drogi krajowej 67 z nowym 
korytarzem do DK10/S10. Cały czas 
prowadzę rozmowy z GDDKiA na 
temat upłynnienia ruchu w mie-
ście. Dyrekcja oddziału w Bydgosz-
czy jest przygotowana do budowy 
jednego z rond w Lipnie, stąd po 
stronie miasta leży opracowanie 
projektu całego przedsięwzięcia. 
Dużą satysfakcję dają szkolenia oraz 
konsultacje dla osób poszukujących 
pracy, staramy się do nich docierać 
z informacjami, pomagamy w każ-
dy możliwy sposób. Efektem może 
będzie powstanie spółdzielni so-
cjalnej, która zagospodaruje obszar 
dla działalności kilku osób.  

– Ten rok ob�tował też 

w zmiany personalne. Jedni byli 

odwoływani, inni odchodzili 

sami. Jak ocenia pani dotychcza-

sowe przetasowania na stanowi-

skach dyrektorów jednostek?

– Po odwołaniu dyrektorki 
Miejskiego Centrum Kulturalnego, 
stanowisko powierzyłam Arkadiu-
szowi Bejgerowi. Jestem bardzo 
zadowolona ze współpracy oraz 
oferty kulturalnej, jaką proponuje. 
Na pewno miniony rok nie był dla 
dyrektora łatwy, ale zdecydował się 
postawić na transparentność i kom-
petencje, dlatego możemy mówić 
o pozytywnych efektach jego pra-
cy. O szczegółach  dyrektor Bejger 
mówił zdaje się w jednym z wy-
wiadów CLI, ja podkreślę fakt upo-
rządkowania przez pracowników 
MCK zbiorów izby mieszczańskiej, 
dobrą współpracę z organizacjami 
i podmiotami zewnętrznymi, ak-
tywne działania promujące miasto 
czy podjęcie decyzji o przetargu na 
działalność gastronomiczną Baka-
larki.

W Miejskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji ogłosiliśmy konkurs po 
odejściu z powodów osobistych dy-
rektora Góreckiego. Komisja kon-
kursowa spośród czterech kandyda-
tów najlepiej oceniła pana Jarosława 
Zabłockiego, dlatego powierzyłam 
mu w ostatnich dniach pełnienie 
funkcji dyrektora MOSiR w Lipnie. 
Pani dyrektor Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej Małgorzata Gro-
dzicka podjęła się kierowania zakła-
dem w bardzo trudnym momencie, 
po złożeniu wypowiedzenia przez 
pana Pawła Komorowskiego, któ-
ry pełniąc jeszcze swoją funkcję 
w ZGM, już planował prywatną 
działalność, konkurencyjną wobec 
kierowanej przez niego jednostki. 
Ponadto brak działań w celu na-
prawy sytuacji �nansowej, ogrom-
ne zobowiązania wobec wspólnot, 
skłoniły mnie do zgłoszenia sprawy 
do zbadania przez prokuraturę, któ-
ra postępowanie umorzyła, nie kwa-
li�kując jej jako przestępstwa. Moje 
zachowanie, jako burmistrza było 

w tej bardzo niepokojącej sytuacji 
normalne i wskazane. Jednocześnie 
rozpoczęliśmy restrukturyzację za-
kładu, która pozwoliła przekazywać 
dochody własne cmentarza komu-
nalnego do zakładu oraz przejęcie 
przez ZGM roli inkasenta poboru 
opłaty targowej. Optymalizacja za-
trudnienia i sprawne zarządzanie 
zwiększyło płynność �nansową 
zakładu. Chcę zaznaczyć, że w wy-
niku działań strukturalnych jedna 
osoba przeszła na emeryturę, a dru-
ga zdecydowała się na skorzystanie 
ze świadczenia przedemerytalnego.  

– Samorząd to nie tylko bur-

mistrz, ale także radni. Z moich 

obserwacji przebiegu sesji wyni-

ka, że coraz rzadziej mówicie jed-

nym głosem. Proszę powiedzieć, 

z czego to wynika i ocenić swoją 

dotychczasową współpracę z radą 

miasta.  

– Z punktu widzenia interesów 
miasta i jego mieszkańców, mery-
toryczne dyskusje podczas posie-
dzeń komisji powinny być czasem 
poświęconym właśnie ich realizo-
waniu. Niestety, okazuje się, że nie 
zawsze tak jest. W tak ważnym mo-
mencie, jak konstrukcja budżetu, 
radni nie zaangażowali się dostatecz-
nie i nie zdążyli wprowadzić swoich 
propozycji do końca roku. Szkoda. 
Zastrzeżeń do projektu pozytywnie 
zaopiniowanego przez Regionalną 
Izbę Obrachunkową nikt z radnych 
do nas nie zgłaszał. Zresztą zmiany 
można wprowadzać także w ciągu 
roku budżetowego. Planowałam np. 
zwiększyć o 10 000,00 zł w ciągu 
roku pulę środków na stypendia dla 
uzdolnionych uczniów, bo przezna-
czona kwota jest zdecydowanie za 
niska, ale mamy na to czas do wrze-
śnia. Podobnie z monitoringiem. 
Na inwestycje przeznaczyliśmy 1 
mln 219 tys. zł. Po uzyskaniu do-
datkowych środków z zastosowanej 
przez nas stawki podatkowej od 
autobusów zyskaliśmy w przyszło-
rocznym budżecie około 300 tys. zł. 
Z tej kwoty, 1,2 mln zł – planujemy 

m. in. przebudowę ul. Żeromskiego, 
Rolnej, Ptasiej, M.C. Skłodowskiej, 
łącznika Wyszyńskiego z Krótką, 
projekt ronda, przebudowę kana-
lizacji deszczowych, rekultywację 
składowisk, kontynuację ścieżki nad 
rzeką, zakup tablic interaktywnych, 
instalację monitoringu w mieście, 
rozpoczęcie budowy budynku so-
cjalnego oraz skatepark, który po-
wstanie z inicjatywy społecznej, 
wynikającej z rozmów z młodymi 
mieszkańcami naszego miasta. Wy-
konamy również plan gospodarki 
niskoemisyjnej wymagany przy 
ubieganiu się o środki unijne na 
termomodernizację obiektów uży-
teczności publicznej.

Natomiast domyślam się, że 
chodzi pani również o wizerunek 
obrad sesji rady i ciągłe ataki na 
moją osobę. No cóż, kiedy przy-
chodzi czasami chwila wytchnienia, 
sama się zastanawiam, skąd wśród 
niektórych radnych, a zwłaszcza 
u pani przewodniczącej, bo to ona 
organizuje i kieruje posiedzenia-
mi, takie metody i maniery, zresztą 
nie jestem w stanie odpowiedzieć 
też mieszkańcom, którzy podziela-
ją moje odczucia. Na pewno ktoś 
przekroczył  już dawno granice 
dobrych obyczajów, a słowa trak-
tuje jak pociski, często posługując 
się nieprawdą czy anonimami. To 
bardzo smutne i upokarzające. Jak 
bardzo boli, zawsze można zwrócić 
się do odpowiednich organów. Ale 
ku mojemu zaskoczeniu odnajduję 
też w sobie spore pokłady odporno-
ści psychicznej i robię swoje. Każdy 
dzień przynosi jakieś problemy, ale 
także powody do radości i dopó-
ki będę widziała sens swojej pracy, 
będę ją wykonywać z największym 
poświęceniem. Moją siłą są współ-
pracownicy, mieszkańcy, przyjacie-
le i rodzina.

– Podczas listopadowej sesji 

przewodnicząca Maria Turska do-

pytywała o cenne obrazy zdjęte ze 

ścian ratusza. Co stało się z tymi 

dziełami i dlaczego nie cieszą już 

oczu mieszkańców?

– Nie miałam pojęcia o czym 
przewodnicząca mówi, bo nie ja je 
zdejmowałam, być może stało się 
to za poprzedniego burmistrza. Nie 
penetrowałam piwnic ratusza, bo 
nie miałam takiej potrzeby. Z tego 
co wiem, przewodnicząca sama 
wpadła na ich trop i pewnie ode-
tchnęła z ulgą. 

Podczas sesji Maria Turska 
dopytywała także o obrazy wiszące 
w gabinecie poprzedniej dyrektor 
MCK. Obecny dyrektor samo-
rządowej instytucji kultury, pan 
Arkadiusz Bejger zmienił wystrój 
pomieszczenia, odświeżył ściany, 
przestawił biurko, a co powiesi na 
ścianach, to już jego sprawa. Kolej-
ne, poszukiwane przez przewodni-
czącą obrazy znajdują się zapewne 
w magazynach MCK, może powin-
ny być wyeksponowane w izbach 
muzealnych, o ile będzie miejsce. 

– Czego chciałaby pani życzyć 

mieszkańcom Lipna, radnym, 

pracownikom w nadchodzącym 

roku?

– Przede wszystkim dużo spo-
koju, jak najlepszej współpracy, 
dużo kreatywności i optymizmu!

– Czy może pani zdradzić 

swoje postanowienie noworoczne 

albo plany na nadchodzący rok?

– Postanowiłam być konse-
kwentna w złożonej wędkarzom 
obietnicy i nauczę się łowić! Wędkę 
już mam.

– Rok 2014 to też rok wyborów 

samorządowych. Jest pani włoda-

rzem miasta, ale była też pani rad-

ną miejską. Proszę nam zdradzić, 

czy będzie pani kandydowała na 

stanowisko burmistrza?

– Oczywiście, że tak. Dwa lata 
to zbyt krótki okres na zrealizo-
wanie wszystkich planów, dlatego 
spróbuję ponownie.

Lidia Jagielska, 

fot. archiwum CLI

W poprzednim roku budżet 
gminy Wielgie to 22 mln zł po stro-
nie dochodów i 23 mln zł po stronie 
wydatków. Na inwestycje wydano 
4,5 mln zł. Wiadomo już, że w tym 
roku będzie nieco skromniej, wzro-
śnie też de�cyt budżetowy. Ale radni 
w głosowaniu nie mieli wątpliwości 
i budżet na rok 2014 przyjęli jedno-
głośnie.

– Po stronie dochodów mamy 
teraz około 23 miliony, wydatki to 
ponad 24 miliony. To daje de�cyt na 
poziomie 1,4 miliona złotych – wy-
jaśnia wójt Tadeusz Wiewiórski. – 
Opinia Regionalnej Izby Obrachun-
kowej na temat naszego budżetu 
była pozytywna. Rada gminy przy-
jęła go jednogłośnie. Nieco mniej 
pieniędzy niż rok temu przeznaczy-
my na inwestycje, ale i tak będą to 

ok. 4 mln zł.
Największym obciążeniem 

gminnej kasy jest oświata. Trzeba 
na nią wydać ponad 10 milionów 
złotych. Znaczne kwoty urząd prze-
znacza też na pomoc społeczną. 
Sporo kosztuje utrzymanie placó-
wek budżetowych, nie tylko samego 
urzędu gminy. Co ciekawe, 1 stycz-
nia w życie weszła uchwała Rady 
Gminy Wielgie dotycząca połącze-
nia ośrodka kultury z biblioteką pu-
bliczną. Teraz obie placówki działają 
jako jedno ciało. Ale tutaj bardziej 
niż oszczędności chodziło o uspraw-
nienie działania tych instytucji.

– Gdy dyrektor jednej z placó-
wek szedł na urlop, nie było komu 
wypisywać faktur czy zatwierdzać 
przelewów. Plany połączenia mieli-
śmy od początku minionego roku. 

Zainteresowane strony o nich wie-
działy, nie było sprzeciwów. Teraz 
ośrodek kultury i biblioteka funkcjo-
nują jako jedno ciało. Nikt nie stra-
cił etatu, ani nie ucierpiał przy tym 
�nansowo. Chodziło tylko o udo-
godnienie – wyjaśnia Wiewiórski. 
Szefem nowej placówki została Ka-
tarzyna Kwiecińska, dotychczas kie-
rująca biblioteką. Magdalena Szczu-
packa z OKG jest jej zastępcą.

Mimo de�cytowego budżetu, 
gmina Wielgie będzie nadal inwe-
stować. Kluczowym zadaniem jest 
budowa stacji uzdatniania wody 
w Zadusznikach. Ważne będą też 
inwestycje drogowe oraz dokończe-
nie budowy centrum rozrywkowe-
go w Czarnem.

(ak)

W Kikole oraz Lipnie trwa budowa sklepów nowej u nas sie-
ci. Właściciele marketów Dino już szukają pracowników.

      Kikół, Lipno

Rośnie konkurencja

Rekrutacja odbywa się za po-
średnictwem strony internetowej 
marketdino.pl. Poszukiwani są ka-
sjerzy-sprzedawcy, kierownicy i za-
stępcy kierowników sklepu.

– Z moich informacji wynika, 
że sklep w Kikole przy ul. Rypiń-
skiej ma ruszyć w marcu tego roku 
– mówi wójt gminy Kikół Józef Pre-
denkiewicz. – Będzie tam zatrud-
nionych 12-15 osób.

O stan inwestycji w Lipnie za-
pytaliśmy Martę Sawicką z �rmy 

Dino Polska: – Oba sklepy, i w Lip-
nie, i w Kikole, są jeszcze budowane. 
Dopóki nie zostaną zakończone, są 
pod nadzorem naszego działu in-
westycji i nie udzielamy informa-
cji o planowanych terminach ich 
otwarcia.

Dino Polska to �rma z Kroto-
szyna. W sklepach jej sieci można 
kupić artykuły spożywcze, kosmety-
ki i chemię.

Tekst i fot. (aba)

Trwa budowa marketu Dino w Kikole
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      Lipno

Szlachetne nurkowanie
Lipnowskie Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe po 
raz kolejny przygotowuje akcję charytatywną  „Pierwszy 
oddech pod wodą”. Dochód zostanie przeznaczony na 
rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Nurkowanie 
odbędzie się w najbliższą sobotę od godz. 12.00 do 14.00 
na miejscowym basenie. 

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych 
łamach, mogą przesłać je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Lea Kozłowska 

Dziewczynka urodziła się 
21 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,34 kg i mierzyła 
49 cm. Jest córką Beaty i Da-

niela z Ignackowa, ma siostry 
Laurę i Sarę oraz brata Jakuba.  

Magdalena Pipczyńska

Magda urodziła się  
30 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,4 kg i mierzyła  
58 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Dominiki i Adama z Lip-

na.

Julia Kalinowska

Julka urodziła się 20 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,6 kg i mierzyła 59 cm. 
Jest córką Magdy i Marcina 
z Lipna, ma brata Jakuba. 

Dawid Marczewski 

Dawidek urodził się  
24 grudnia w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,4 kg i mierzył  
56 cm. Jest synem Angeliki 
i Piotra ze Szpiegowa, ma bra-

ta Adriana.

fot. Lidia Jagielska   

Nikola Bryszewska  

Nikola urodziła się 4 stycz-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,08 kg i mierzyła 51 cm. 
Jest córką Agnieszki i Marka 
z miejscowości Tupadły oraz 
siostrą Kamila, Dawida, Wikto-

rii, Adriana i Jakuba.

Emilia Ziółkowska 

Emilka urodziła się  
30 grudnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 4 kg i mierzyła  
59 cm. Jest córką Małgorzaty 
i Radosława z miejscowości 
Kamienne Brody, ma siostrę 
Martę. 

Jakub Krutulski 

Kubuś urodził się 29 grud-

nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,2 kg i mierzył 58 cm. Jest 
synem Moniki i Krystiana z Bę-

tlewa, ma brata Adasia.   

Antoni Buziewski 

Antoś urodził się 3 stycz-

nia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,6 kg i mierzył 54 cm. 
Jest synem Emilii i Dominika 
z Chodcza, ma siostrę Nikolę.

Adrian Osendowski 

Adrianek urodził się  
3 stycznia w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,2 kg i mierzył  
55 cm. Jest synem Emilii 
i Krzysztofa z Ośmiałowa oraz 
bratem Natalii, Patryka, Wero-

niki i Szymona.

Warunkiem wzięcia udziału 
w akcji jest zgłoszenie się do 11 
stycznia (sobota), złożenie datku 
do puszki na rzecz WOŚP, wypeł-
nienie ankiety zdrowotnej, podpi-
sanie dokumentu o zrozumieniu 
ryzyka i odpowiedzialności zwią-
zanej z nurkowaniem oraz zalicze-
nie testu z umiejętności pływania 
na dystansie 100 metrów po po-
wierzchni w sprzęcie ABC (maska, 
fajka, płetwy). 

– Po złożeniu datku, podpi-
saniu wszystkich dokumentów 
oraz pozytywnym zaliczeniu testu 
pływania,  każdemu uczestnikowi 
przydzielony zostaje instruktor, 
który udzieli dokładnej instrukcji 
na temat przebiegu nurkowania, 
pomoże dopasować sprzęt, ubrać 
go oraz zabezpieczy cały prze-
bieg nurkowania – mówi prezes 
lipnowskiego Wodnego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego 
Paweł Gawroński. - Serdecznie 
zapraszam wszystkie osoby chętne 
do udziału w jedynej w swoim ro-
dzaju akcji, a jednocześnie chcące 
wesprzeć XXII �nał WOŚP.

Ratownicy, z prezesem Gaw-

rońskim na czele, będą czekać 
na śmiałków i pasjonatów dobrej 
zabawy sportowej już 11 stycznia 
w godz. 12.00-14.00 w krytej pły-
walni w Lipnie przy ulicy 11 Listo-
pada. 

Uczestnikiem akcji chary-
tatywnej „Pierwszy oddech pod 
wodą” może być każda zdrowa 
osoba, która chciałaby zanurkować 
w kompletnym sprzęcie płetwo-
nurka pod opieką lipnowskiego 
WOPR i wykwali�kowanej kadry 
instruktorów Centrum Nurkowe-
go RUN TIME.

– Nurkowanie odbywać się bę-
dzie na płytkiej lub głębokiej czę-
ści basenu, w zależności od chęci 
i umiejętności osoby nurkującej 
– zdradza nam Paweł Gawroński. 
– Rozegramy konkurencję polega-
jącą na pokonaniu całej długości 
basenu w jak najkrótszym czasie 
w sprzęcie nurkowym.

Szczegółowych informacji na 
temat akcji udzielają ratownicy 
wodni przy Placu 11 Listopada 13 
w Lipnie, telefon 608 323 172 lub e 
-mail: biurowoprlipno@wp.pl 

Lidia Jagielska 

      Lipno

To jest Rok Czytelnika
Lipnowska książnica miejska rozpoczęła Rok Czytelnika. 
Tym samym bibliotekarze przystąpili do ogólnopolskiej 
akcji przebiegającej pod hasłem „650 lat w służbie książ-
ki”.

Rok 2014 został ogłoszony 
Rokiem Czytelnika. Wiadomo już, 
że w ciągu najbliższych miesięcy 
pasjonaci czytania i przyjaciele 
miejscowej biblioteki publicznej 
mogą liczyć na szereg spotkań 
i imprez poświęconych właśnie im 
samym.

– Po latach świętowania rocz-
nic dotyczących kolejnych pisarzy, 
swojego roku doczekali się naresz-
cie czytelnicy – mówi dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Lipnie Ewa Charyton. – Cały 
rok 2014 w naszej bibliotece prze-

biegać będzie pod znakiem imprez 
popularyzujących książkę i czytel-
nictwo.

Rok czytelnika w całym kraju, 
a więc także w naszej bibliotece 
miejskiej, będzie się odbywał pod 
hasłem „650 lat w służbie książki”. 
Organizacje zrzeszające bibliote-
karzy, księgarzy, wydawców i dru-
karzy chcą w ten sposób uczcić 
650 lat działań na rzecz książki, 
a na czytelników i klientów książ-
nic czeka mnóstwo niespodzianek 
z fanami książki w roli głównej. 

Lidia Jagielska 
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      Chrostkowo

Plotki o sprzedaży

      Kikół

Mandat radnego znów do wzięcia
Wyjątkowo często w tej kadencji samorządu odbywają się wybory uzupełniające. Dwu-
krotnie w 2011 roku kompletowany był skład rady i wszystko wskazuje na to, że niebawem 
zdarzy się to po raz trzeci.

W związku z planowanym przeniesieniem biblioteki do bu-
dynku Urzędu Gminy w Chrostkowie, pojawiły się głosy, że 
ośrodek kultury ma pójść pod motek.

Chodzi o budynek za sklepem 
GS. Mieści się tam biblioteka, od-
bywają sesje rady gminy. Kilka lat 
temu go wyremontowano. Teraz 
mówi się o tym, że władze gminy 
chętnie by nieruchomość sprzeda-
ły. Ale, jak się okazuje, od słów do 
czynów daleka droga.

– To jest tylko plotka. Nie 
mamy planów sprzedaży tego bu-
dynku. Być może ktoś chciałby 
tam prowadzić swoją działalność, 
może wynająć albo kupić nieru-
chomość czy jej część i stąd takie 
głosy – mówi Dariusz Zalewski, 
sekretarz gminy Chrostkowo.

Pewne jest tylko to, że 

w Chrostkowie chcą przenieść 
z omawianego budynku do gma-
chu urzędu gminy bibliotekę. Ten 
drugi został w ubiegłym roku wy-
remontowany i na taką placówkę 
miejsce bez problemu się znajdzie. 
A co z pustymi pomieszczeniami 
po książnicy? – Jeszcze nie zdecy-
dowaliśmy, jak konkretnie zago-
spodarujemy wolną przestrzeń, ale 
na pewno to zrobimy. Mamy tam 
jedną dużą salę, kilka mniejszych, 
pomieszczenia gospodarcze. Bu-
dynek będzie przez nas wykorzy-
stywany – dodaje Zalewski.

(ak)

      Wielgie

Oddaj nietypowe śmieci
1 stycznia br. zaczął działać stały Punkt Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych (PSZOK) w gminie Wielgie. Miesz-
kańcy mogą bez dodatkowych opłat oddać tam np. popioły, 
gruz czy elektroodpady.

PSZOK prowadzony jest 
przez Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych z Lipna, a więc przez 
�rmę zajmującą się wywozem 
śmieci w gminie Wielgie. Znajduje 
się on w Wielgiem przy dawnym 
wysypisku odpadów. W PSZO-
K-u zostały udostępnione kon-
tenery i pojemniki na: odpady 
wielkogabarytowe, odpady bu-
dowlane, gruz, gruz ceramiczny, 
opony, zużyte urządzenia RTV, 
AGD, tekstylia i odzież, odpady 
BIO, chemikalia, żużle, popioły, 

papier, PCV, zużyte akumulatory 
i baterie, metal, przeterminowane 
leki, opakowania wielomateria-
łowe oraz szkło. Te śmieci można 
oddawać nieodpłatnie w czwartki 
i soboty. Harmonogram ustalono 
na pół roku z góry.

PUK może przewieźć odpa-
dy ze wskazanej nieruchomości 
do PSZOK-u na zlecenie i koszt 
właściciela. Cena będzie ustalana 
indywidualnie dla każdego przy-
padku.

(ak)

MIE   

w godz. od 10.00 do 17.00 

 

w godz. od 10.00 do 15.00 

 16.01.2014 r. 04.01.2014 r. 

LUTY 13.02.2014 r. 01.02.2014 r. 

MARZEC 13.03.2014 r, 01.03.2014 r., 29.03.2014 r. 

 10.04.2014 r. 26.04.2014 r. 

MAJ 08.05.2014 r. 24.05.2014 r. 

CZERWIEC 05.06.2014 r. 21.06.2014 r. 

LIPIEC 03.07.2014 r.   

 

W 2011 roku do rady we-
szli dwaj młodzi ludzie, u progu 
dorosłości i debiutujący w roli 
samorządowców Krzysztof Bara-
nowski i Piotr Dąbrowski. Jeden 
objął mandat w miejsce Małgo-
rzaty Rzepczyńskiej, która została 
dyrektorką Zespołu Szkół w Kiko-
le, drugi po radnym, który funkcji 
się zrzekł. A pod koniec roku 2013 
rada gminy znów została zdekom-
pletowana, po tym jak przyjęła re-
zygnację Dąbrowskiego.

– Radny wstąpił do semina-
rium i złożył mandat z przyczyn 
osobistych, choć go namawiałem, 
by tego nie robił – przyznaje wójt 
gminy Kikół Józef Predenkiewicz.

21 listopada 2014 r. upływa 
kadencja rad gmin. Co to ozna-
cza? Zgodnie z prawem, wyborów 
uzupełniających nie przeprowa-
dza się, jeżeli ich data przypada-
łaby w okresie 6 miesięcy przed 
zakończeniem kadencji. Na prze-
prowadzenie ostatnich Państwowy 
Komisarz Wyborczy ma czas do 
18 maja, a zarządzić je musi do 19 
marca. I choć jeszcze nie określił 
terminu, w którym kikolanie pój-
dą do urn, należy się tego nieba-
wem spodziewać.

Przy okazji tematu wyborów 
nie sposób nie zapytać, kto przy-
mierza się do fotela wójta w Kiko-
le.

– Jest jeszcze sporo czasu, ale 
jak zdrowie mi dopisze i nic złego 
się nie wydarzy, będę ubiegał się 
o reelekcję – mówi Predenkiewicz. 
– Jestem związany z tą gminą, 
mieszkam tu od 1969 roku, znam 
od podszewki potrzeby mieszkań-
ców. Mogę im służyć swoim do-
świadczeniem i pracą.

Przypomnijmy, że w ostatnich 
wyborach ponownie o wójtowski 
stołek nie walczył Jacek Zająkała, 
który wcześniej rządził gminą. Ale 
już zapowiada swój powrót. – Tak, 
będę kandydował – powiedział 
CLI. Jesienią w Kikole szykuje się 
więc ostra walka polityczna.

(aba)

      Wielgie

Wciąż w świątecznej atmosferze
W poniedziałek w sali widowiskowej Ośrodka Kultury Gminy Wielgie odbył się „Wieczór 
kolęd”. Na scenie zaprezentowali się uczniowie Zespołu Placówek Oświatowych w Wiel-
giem. Potem popis umiejętności dała Gminna Orkiestra Dęta. Sala widowiskowa wypeł-
niła się do ostatniego miejsca. 

fot. (ak)

Uczennice ZPO w Wielgiem śpiewały kolędy Oprawa muzyczna

Wśród gości byli przedstawiciele władz gminnych, z przewod-
niczącą rady Haliną Sztypką i wójtem Tadeuszem Wiewiór-

skim (oboje w środku)Scena wypełniła się młodymi artystami

Na sali próżno było szukać wolnego miejsca

      Bobrowniki

Przejażdżka pod wpływem

W czwartek w Rybitwach pijany 28-letni kierowca mercedesa vito nie opanował 
pojazdu podczas wyprzedzania innego auta, zjechał z drogi i uderzył w drzewo. 

Mężczyzna z obrażeniami został przewieziony do szpitala. Usiadł za kółkiem, bę-
dąc pod wpływem 1,5 promila alkoholu. Towarzyszący mu pasażer też był pijany.

fot. KPP
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      Kikół

Niedługo cały powiat zagra z nami
Przemysław Nadrowski od 6 lat organizuje finały Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
w Kikole i ma ambicję, by przyłączyć do swojego sztabu wszystkie gminy powiatu lipnow-
skiego oraz miasto. Na początek, w niedzielę, zadebiutuje we współpracy z Chrostko-
wem.

– Od dawna identy�kuje się 
pan z akcją Jurka Owsiaka?

– Ładnych parę lat, zaczęło się 
jeszcze w Lipnie, w szkole. Kiedy 
skończyłem 18 lat, założyliśmy 
sztab w Kikole. Przez ostatnie 5 lat 
zebraliśmy, tylko w naszej gminie, 
50 tys. zł na pomoc. To jest coś.

– Niewątpliwie, choć Wielka 
Orkiestra  Świątecznej Pomo-
cy nie zawsze zbiera pozytywne 
oceny. A to komuś nie podoba się 
Przystanek Woodstock, a to opi-
nie wygłaszane przez Owsiaka, 
postrzegane jako atak na Koś-
ciół…

– Gmina liczy 2,5 tys. do-
rosłych mieszkańców. Liczę, że 
czynny udział w WOŚP bierze po-
łowa z nich. Chodzimy od sklepu 
do sklepu, zbierając gadżety na 
loterię. Każdy daje, co może. Bez 
mieszkańców nic by się nie udało. 
Są zaangażowani, podsuwają po-
mysły. W tym roku skorzystamy 
z jednego z nich, by przenieść ka-
wiarenkę z małej szkoły do świet-
licy wiejskiej. Tam komfort pracy 
seniorów, którzy przygotowują 
i serwują słodkości oraz wytrawne 
dania, będzie dużo większy.

Co do opinii o orkiestrze 
w tym środowisku – to nie jest tak, 
że mieszkańcy nie słyszą, gdy coś 
złego wokół Owsiaka się dzieje. 
Zaczepiają mnie, pytają o różne 
sprawy, czasem mają zarzuty do 
fundacji, bo czegoś się dowiedzieli 
z mediów. Ale z drugiej strony są 
też sytuacje, gdy np. podeszła do 
mnie w sklepie mama z dzieckiem 
i podziękowała, bo ono żyje dzięki 
sprzętowi WOŚP.

Na naszym podwórku w tym 
roku współpracy odmówił nam 
proboszcz. Poprzedni duszpasterz 
kikolskiej para�i nie miał nic prze-
ciwko WOŚP.

– Skąd wziął się pomysł, by 
w tym roku grać z Chrostko-
wem?

– Zrodził się już wcześniej. 
Gminy mają ze sobą związek, 
mieszkańcy z Chrostkowa pracu-
ją w Kikole i odwrotnie. Pomy-
śleliśmy więc, że spróbujemy. My 
zagramy w tym roku na anielską 
nutę, Chrostkowo na folkową. 
Sprawiedliwie podzieliłem gadżety 
przywiezione z Warszawy. Z tego 
względu, że nasi sąsiedzi mają 
złe doświadczenia ze współpracy 
z rypińskim sztabem, trzyosobo-
wa delegacja z Chrostkowa będzie 
u nas liczyć pieniądze, które tam 
uda się zebrać do puszek.

Wcześniej szukałem też ze-
społu, który wystąpi w Chrostko-
wie. Myślałem o „Kujawach”, ale 
koszty i wymagania techniczne 
przerosły nasze możliwości. Na 
scenie pojawią się „Kujawy Ba-
chorne” z Osięcin.

– Z lipnowskim sztabem 
pożegnał się jego wieloletni szef 
Krzysztof Korpalski. Nie myślał 
pan o tym, by przejąć ten teren?

– Otrzymałem propozycję 
poprowadzenia sztabu powiato-
wego. Miałem jednak inną wizję 

niż burmistrz Dorota Łańcucka. 
Chciałem, by siedziba sztabu była 
w Kikole i by w każdej z gmin od-
był się mini�nał. To nie przeszło, 
więc podziękowałem. Nie oznacza 
to, że spocząłem na laurach w tej 
kwestii. Za rok chcemy przyłączyć 
do nas Wielgie i Tłuchowo a po-
tem rozwijać się dalej.

– Nie brakuje wolontariuszy, 
czyli rąk do pracy?

– Wręcz przeciwnie. Bar-
dzo chętnie angażują się ucznio-
wie starszych klas podstawów-
ki. Wszyscy pracują sumiennie, 
jeszcze nigdy nie wyrzuciliśmy 
żadnego wolontariusza. Zdarzyło 
się jedynie, że niektórzy nie za-
kwali�kowali się, bo nie spełni-
li w porę wymagań formalnych. 
W najbliższy weekend w Kikole 
pracować będzie 52 wolontariuszy, 
w Chrostkowie 21.

– O której dla was skończy 
się �nał?

– Sądzę, że około godz. 2.00. 
Oprócz liczenia pieniędzy, w tym 
roku czeka nas również sprząta-
nie, bo w poniedziałek w szkole są 
zajęcia.

Rozmawiała i fot. 
Adrianna Błaszkiewicz

Wspólne zdjęcie kikolskich wolontariuszy przed siedzibą Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Warszawie
(fot. nadesłane)

ORKIESTROWY ROZKŁAD JAZDY
LIPNO

9 stycznia, Miejskie Centrum Kulturalne
16.00 – turniej szachowy – wpisowe 10 zł, zapisy: Marcin Bart-
czak, tel. 663 952 400
10 stycznia 
16.00 – turniej halowy piłki nożnej (Gimnazjum Publiczne) – wpi-
sowe 150 zł, zapisy: Marcin Bartczak, tel. 663 952 400
11 stycznia
9.00 – turniej siatkówki (Gimnazjum Publiczne) – wpisowe 100 zł, 
zapisy: sekretariat MCK, tel. 54 287 24 40 
9.00 – „Pierwszy oddech pod wodą” – szczegóły na str. 6 (basen) 
– wpisowe 20 zł, zapisy Paweł Gawroński, tel. 787 739 432
9.00 – turniej tenisa stołowego (Szkoła Podstawowa nr 3) – wpi-
sowe 10 zł dorośli, 5 zł dzieci i młodzież, zapisy: Krzysztof Ga-
domski, tel. 609 613 122)
10.00 – turniej brydżowy (MCK) – wpisowe 10 zł, zapisy: Marcin 
Bartczak, tel. 663 952 400 
12 stycznia, Plac Dekerta 
15.00 – występy uczniów miejscowych szkół
16.00 – koncert zespołu New Way
17.00 – występy lipnowskich uczniów
18.00 – licytacje (m. in. kursu prawa jazdy kat. B)
19.30 – koncert zespołu CZAQU
20.00 światełko do nieba – 昀椀nał akcji

MIASTO I GMINA DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
12 stycznia
W miejscowościach gminy Dobrzyń nad Wisłą od godz. 8.00 do 
16.00 prowadzone będą zbiórki pieniędzy na rzecz WOŚP. Wo-
lontariusze będą kwestować pod opieką nauczycieli w Krojczy-
nie,  Grochowalsku, Mokowie, Chalinie i w Dobrzyniu nad Wisłą. 
Do akcji przyłączają się szkoły, zbierając pieniądze do puszek czy 
licytując ciasta. Po godzinie 16.00 puszki z pieniędzmi zostaną 
przewiezione do lipnowskiego sztabu orkiestry. Na zakończenie, 
o 17.30 w sali domu kultury w Dobrzyniu, odbędzie się koncert 
kolęd w wykonaniu laureatów I Miejsko-Gminnego Przeglądu 
Piosenki oraz sekcji działających „Żaku”.

GMINA WIELGIE
12 stycznia
15.30-18.00 – impreza w Ośrodku Kultury Gminy Wielgie. Wy-
stąpi m. in. Toruńska Orkiestra Symfoniczna, swoje umiejętności 
zaprezentuje też lokalna młodzież, a gości do łez rozbawią ske-
cze kabaretu „I to i owo”. Będą też licytacje i kwesty. 
12.00-17.00 – w Szkole Podstawowej w Czarnem odbędą się 
kwesty, licytacje, będzie loteria i pokaz sprzętu służb ratowni-
czych. Wszystko zakończy efektowny 昀椀nał – ok. godz. 17.00 wy-
puszczone zostanie światełko do nieba. W górę uniosą się 22 
lampiony. 
W orkiestrowe granie włączają się też pozostałe szkoły, w któ-
rych prowadzone są zbiórki pieniędzy i licytacje ciast.

KIKÓŁ
10 stycznia
17.00 – turniej piłki siatkowej w hali Zespołu Szkół w Kikole - 
wpisowe 50 zł, zgłoszenia: tel. 512 108 395 lub 510 470 654
11 stycznia
10.00 – turniej piłki siatkowej w hali Zespołu Szkół w Kikole - 
wpisowe 50 zł, zgłoszenia: tel. 512 108 395 lub 510 470 654
12 stycznia
od 13.00 – w tzw. małej szkole rozpocznie się blok imprez. Zain-
auguruje go występ kikolskich przedszkolaków, po nich zapre-
zentują się uczniowie Zespołu Szkół w Kikole i kabaret „Stykszyn”. 
O 14.30 w klimacie reggae zagra toruński Parassol. Na 16.00 
zaplanowano licytację m. in. gadżetów WOŚP i klubu sporto-
wego UNIBAX, 25 ton piasku. Blok aukcyjny urozmaicą seniorzy 
z „Jesiennego Liścia”. O 18.45 na scenę wkroczy Reversed Time 
Line z Lipna i będzie zabawiał publiczność aż do światełka do 
nieba o 20.00. Dwa wieczorne występy to koncert polskiego Elvi-
sa, Krzysztofa Jankowskiego z Łodzi (zaprezentował się szerszej 
publiczności w programie telewizyjnym „Mam talent”) i Klubu 
Zdesperowanych Romantyków z Płocka (ballady rockowe).
Podczas 昀椀nału w świetlicy wiejskiej czynna będzie kawiarenka, 
prowadzona przez seniorów.

CHROSTKOWO
12 stycznia
od 14.00 – blok imprez w Zespole Szkół w Chrostkowie. W pro-
gramie: jasełka w wykonaniu przedszkolaków, licytacje wyrobów 
uczniowskich i gadżetów WOŚP, koncert zespołu „Jarzębinki” 
i chóru szkolnego na ludową nutę, w tym samym klimacie wy-
stąpi Zespół Pieśni i Tańca „Kujawy Bachorne” z Osięcin.  Bę-
dzie też mecz piłki siatkowej gimnazjaliści kontra rodzice, sztuka 
teatralna „Sami swoi” wg Jerzego Pietrkiewicza w wykonaniu 
absolwentów i prezentacja fragmentów powieści „Dom” Marii 
Danilewicz-Zielińskiej w wykonaniu Michała Murawskiego.

TŁUCHOWO, BOBROWNIKI, SKĘPE
12 stycznia wolontariusze będą zbierać pieniądze podczas 
kwest ulicznych

Przemysław Nadrowski



Czwartek, 9 stycznia 2014
9

www.cli.info.pl Społeczeństwo

      Lipno

Prezydent dziękuje
za czytanie Fredry
7 września na Placu Dekerta odbyła się lipnowska odsłona 
ogólnopolskiej akcji narodowego czytania utworów Alek-
sandra Fredry. Inicjatorem krajowego przedsięwzięcia jest 
prezydent RP Bronisław Komorowski, a lokalnego – Miej-
ska Biblioteka Publiczna. Przed kilkoma dniami do książni-
cy wpłynęły pisemne podziękowania od prezydenta.

      Skępe

Ozdoby ocenione
Komisja konkursowa oceniła ozdoby choinkowe wykonane 
przez uczniów szkół podstawowych ze Skępego i okolic. Na 
zwycięzców czekają cenne nagrody, a ich wręczenie odbę-
dzie się podczas konkursu kolęd.

W miniony piątek uczniowie Szkoły Podstawowej nr 5 z Jolantą Banasik ze świetlicy szkol-
nej odwiedzili urzędy i przeszli ulicami miasta z kolędą na ustach. Świąteczny korowód 
poprzedziło przedstawienie jasełkowe. Sala gimnastyczna pękała w szwach, mimo że ak-
torzy wystąpili w dwóch przedstawieniach.

      Lipno

Kolędnicy na ulicach miasta

Lipnowska książnica miejska 
przystąpiła w minionym roku do 
narodowego czytania dzieł Alek-
sandra Fredry i, podobnie jak 
w kilkuset miejscach w całej Pol-
sce, także i w naszym mieście we 
wrześniu odbyło się wielkie czyta-
nie. W przedsięwzięcie włączył się 
ratusz, Lipnowskie Towarzystwo 
Kulturalne im. Poli Negri, Miej-
skie Centrum Kulturalne, szkoły 
i mieszkańcy.

– 31 grudnia otrzymaliśmy 
podziękowanie od prezydenta 
Bronisława Komorowskiego za 
znakomite przeprowadzenie akcji 
„Narodowego Czytania”, podczas 
której publicznie czytane były 
dzieła Aleksandra Fredry – infor-
muje szefowa książnicy miejskiej 
Ewa Charyton. 

 Okazją do zorganizowania 
akcji czytelniczej była 220. rocz-
nica urodzin naszego narodowego 
mistrza ciętej riposty i znakomi-
tego obserwatora, twórcy szeregu 
postaci oraz sytuacji, z których 
przez dziesięciolecia śmieją się 
i uczą dystansu do samych siebie 
kolejne pokolenia Polaków. Dzię-
ki zaangażowaniu bibliotekarzy, 
władz samorządowych i radnych, 
policjantów i nauczycieli miesz-
kańcy Lipna mieli niepowtarzalną 
okazję przypomnieć sobie znane 
dzieła, wysłuchać ich w nowej in-
terpretacji, a także sięgnąć po lek-
turę. Prezydenckie podziękowania 
należą się więc zarówno organiza-
torom, jak i uczestnikom.  

Lidia Jagielska 

Zacięta walka toczyła się 
w dwóch kategoriach wieko-
wych: uczniów klas I-III i klas IV
-VI. Prace – łańcuchy choinkowe  
– własnoręcznie wykonały dzieci 
z podstawówek z gminy Skępe. Li-
czyła się pomysłowość, dobór ma-
teriałów, zaangażowanie i sposób 
wykonania. Najważniejsze jednak 
były dobre chęci i talent. Prace na-
desłane na konkurs oceniło jury 
w składzie: Krystyna Karpińska, 
Jerzy Kowalski i Kamil Murszew-
ski

– Komisja konkursowa bar-
dzo sprawnie wyłoniła laureatów 
– mówi organizatorka zmagań 

Magda Krzywdzińska. – Uroczy-
ste wręczenie nagród zwycięzcom 
odbędzie się 14 stycznia na Gmin-
nym Konkursie Kolęd i Pastorałek 
w Centrum Kulturalno-Oświato-
wo-Rekreacyjnym w Skępem.

W kategorii klas I–III pierw-
sze miejsce bezapelacyjnie przy-
padło Adrianowi Chojnickiemu, 
kolejne zajęli Bartek Śliwiński 
i Patryk Ziemiński. W starszej ka-
tegorii wiekowej zwyciężyła Jago-
da Kaźmierowska przed Markiem 
Czachorowskim i Nikolą Pytelew-
ską.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane 

Prace oceniła komisja konkursowa

Inscenizacje narodzenia Jezu-
sa, świąteczny nastrój i rozbrzmie-
wające wokół kolędy towarzyszą 
mieszkańcom regionu od kilku 
tygodni i nie zmieni się to w naj-
bliższych dniach. Zgodnie z wie-
loletnią tradycją, także w Szkole 
Podstawowej im. Jana Pawła II 
w Lipnie kolejni uczniowie biorą 
na siebie trudny obowiązek wcie-
lenia się w znaczące role. Historię 

narodzenia Jezusa obejrzały dzieci 
ze wszystkich klas oraz nauczycie-
le, a że zainteresowanie popisami 
aktorskimi i wokalnymi młodych 
aktorów i wokalistów było ogrom-
ne, to występ odbył się dwukrot-
nie. Zebrani wysłuchali kolęd 
w wykonaniu solistów oraz chóru 
szkolnego.

Po zakończeniu szkolnego 
przedstawienia, uczniowie wyru-

szyli na ulice Lipna. Pod przewod-
nictwem Jolanty Banasik przema-
szerowali z kolędą na ustach do 
urzędów, zakładów pracy, a nawet 
zawitali do sądu. Mieszkańcy nie 
kryli zachwytu świątecznym ko-
rowodem rozśpiewanych kolęd-
ników.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Wszyscy chętnie obejrzeli szkolne jasełka

Gabrysia zachwyciła zgromadzonych solowym występem

Uczniowie dokładnie opowiedzieli historię świętej rodziny
Najmłodsze uczestniczki przedstawienia zadbały o świątecz-

ne przesłanie

Uczniowie bacznie obserwowali i marzyli o występie w przy-
szłym roku
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Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Mikołaja Kopernika w Lipnie.
Uczniowie: Gracjan Bryl, Aleksander Detmer, Lidia Gronczewska, Weronika Gronczewska, Julia Grzenkiewicz, Gabriela Grzy-

wińska, Mateusz Jackowski, Lena Kornacka, Zuzanna Lazarowska, Jan Lewandowski, Antonina Nierychlewska, Jakub Ostrow-
ski, Malwina Piotrkiewicz, Aleksander Pisarski, Paulina Poćwiardowska, Otylia Sarnowska, Sebastian Skonieczny, Antoni 
Suska, Milena Sztuczka, Igor Wawszczyk, Alicja Wojciechowska. Wychowawczyni Marzena Rygielska.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej nr 3 im. Mikołaja Kopernika w Lipnie.
Uczniowie: Wiktoria Cegiełka, Dominika Czerwińska, Aleksandra Gadomska, Agata Grabowska, Marta Inczewska, Zuzanna 
Jagielska, Miłosz Kowalski, Miłosz Majda, Kacper Matysiak, Kacper Okonkowski, Karol Olejnik, Artur Podlasiński, Miłosz 
Sowa, Jan Wierzbicki, Julia Witecka, Karolina Wojciechowska, Natalia Wojciechowska, Szymon Wysocki, Martyna Żuchowska. 
Wychowawczyni Aleksandra Narczewska.

fot. Lidia Jagielska

Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjne wystawiło 
swoje stoisko na dobrzyńskim jarmarku bożonarodzenio-
wym w Rypinie. Inicjatorką wyjazdu była instruktorka Mag-
da Krzywdzińska.

      Skępe

Z rękodziełem za miedzę

Najpierw trwało własnoręczne 
przygotowywanie ozdób świątecz-
nych i przedmiotów związanych 
z Bożym Narodzeniem, a później 
zapadła decyzja o zorganizowa-
niu skępskiego stoiska podczas 
jarmarku odbywającego się w Ry-
pinie. I udało się, zainteresowanie 
było ogromne, nie zabrakło okazji 
do wymiany doświadczeń, podzie-
lenia się wrażeniami i nawiązania 
artystycznych znajomości. 

– Jarmark był super  – podsu-
muje organizatorka stoiska Mag-
da Krzywdzińska ze skępskiego 

CKOR-u. – Głowy mamy pełne 
pomysłów, już szykujemy się na 
jarmark wielkanocny.

A zarówno instruktorka, jak 
i uczestnicy zajęć miejscowego 
centrum kultury mają się czym 
pochwalić. Rękodzieło wykonywa-
ne w CKOR-ze różnymi metodami 
zyskuje liczne rzesze zwolenników 
i coraz to nowych pasjonatów, 
a centrum kolejnych kursantów. 
Była to pierwsza tego typu wysta-
wa zorganizowana przez Magdę 
Krzywdzińską.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Ekipa ze Skępego pochwaliła się rękodziełem w Rypinie

Przedszkolaki z „Klubu malucha” mają za sobą pierwszy 
występ bożonarodzeniowy. Wszyscy wystąpili w rolach 
aniołków, salę udekorowały białe piórka, a dzieci pląsały 
w rytm przebojów „Arki Noego”. 

      Lipno

Anielskie przedszkole

W lipnowskim „Klubie malu-
cha” nie mogło obyć się bez jase-
łek. Dzieci uczestniczą aktywnie 
we wszystkich lokalnych uroczy-
stościach, a także same organi-
zują spotkania okolicznościowe. 
Przedszkolanka Ilona Trojanowska 
dba nie tylko o zapewnienie milu-
sińskim opieki i edukacji przed-
szkolnej, ale także o pokazanie im 
obyczajów, kultury regionu, kraju 
i świata, obrzędów popularnych 
w różnych społecznościach i inte-
grację z rówieśnikami i otoczeniem. 
Okres świąteczny poprzedziły wy-
trwałe próby i nauka wierszyków 
i piosenek, przygotowanie strojów, 
wykonanie scenogra�i i zaprosze-
nie najbliższych. W uroczystości 
uczestniczyła szefowa „Klubu ma-
lucha” Iwona Kwaśniewska.

– To było piękne przedstawie-
nie – z dumą wspomina przed-

szkolanka Ilona Trojanowska.  
– Tym razem wszystkie nasze dzieci 
były aniołkami, a całe przedszkole 
tonęło w piórkach. Maluszki mówi-
ły wiersze i śpiewały piosenki. Póź-
niej był poczęstunek dla rodziców 
i dzieci, a stół był pełen słodkości.

Było o czym rozmawiać, bo 
występ milusińskich sprawił wie-
le radości rodzicom, dziadkom, 
rodzeństwu. Dzieci zafundowały 
swoim widzom wierszyki o piesku, 
kotku, mikołaju. Był też wspólny 
taniec, ale kulminacyjnym punk-
tem było brawurowe wykonanie 
przez kilkulatków z „Klubu malu-
cha” piosenki „Świeć gwiazdeczko” 
z repertuaru popularnej nie tylko 
wśród dzieci „Arki Noego”. Przed-
stawienie przygotowała Ilona Tro-
janowska.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Maluszki pięknie prezentowały się w anielskich kreacjach
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OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Nowy rok, nowe postanowienia. Palisz i chcesz z tym skoń-
czyć – słusznie! Kto już kiedyś próbował rzucić nałóg, wie, 
że bywa ciężko. Ale trud się opłaci. Już po kilku tygodniach 
zaobserwujesz poprawę sprawności fizycznej, skóra od-
zyska blask, a zmysły, w tym szczególnie zapach i smak, 
będą bardziej wyostrzone.

      Postanowienia noworoczne

Rozstań się z dymkiem
Sezon narciarski możemy uznać za rozpoczęty. Czas na smarowanie nart i kompletowanie 
ubioru na wyjazd. Nie można jednak zapomnieć o odpowiednim przygotowaniu do wzmo-
żonego wysiłku, mrozu i śnieżnych zamieci, jak i oślepiającego słońca.

      Sporty zimowe

Przygotowania do śnieżnego szaleństwa

Pomóż silnej woli

Najważniejsza w walce z uza-
leżnieniem od papierosów jest 
oczywiście silna wola. Bardzo 
często jednak chęć sięgnięcia po 
papierosa bywa silniejsza. Jak mo-
żemy sobie pomóc, by mieć szansę 
na de�nitywne uwolnienie się od 
dymka?

Sposobów jest kilka – zasto-
sowanie specjalnych plastrów, żu-
cie gumy czy ssanie tabletek. Tego 
typu środki zawierają nikotynę, 
dzięki czemu palaczom znacznie 
łatwiej pozbyć się nawyku sięga-
nia po papierosa. Zróżnicowana 
zawartość tego składnika w pre-
paratach pozwala dobrać środek 
odpowiedni dla siebie oraz po-
zwala zmniejszać dawkę nikotyny. 
Dzięki dostępności produktów 
w różnej postaci można również 
zdecydować, jaka metoda będzie 
dla nas najskuteczniejsza i naj-
wygodniejsza. Specjalne plastry, 
które działają przez 24 godziny, 
stosuje się bezpośrednio na skórę, 
natomiast po gumy do żucia czy 
tabletki do ssania sięgamy w mo-
mencie, gdy nachodzi nas ochota 
na papierosa. – Pamiętajmy o tym, 
by nim zastosujemy tabletki czy 
plastry, skonsultować się z leka-
rzem. Dotyczy to w szczególności 
osób, które mają zaburzenia pra-
cy serca, przeszły zawał i kobiet 
ciężarnych – radzi Barbara Nie-
bisz-Nowak, doradca ds. farma-
ceutycznych �rmy Mediq. Wśród 
innych produktów, które możemy 
nabyć w aptece, są nawet specjalne 
nikotynowe pomadki i lizaki oraz 
spraye i inhalatory do nosa. 

Dlaczego warto rzucić?

Palenie papierosów jest bar-
dzo szkodliwe. Negatywnie wpły-
wa na stan naszego zdrowia, kon-
dycję �zyczną i wygląd. Palacze są 

narażeni na wiele chorób, w tym 
nowotwory, schorzenia układu 
krwionośnego i oddechowego. 
Palaczy najczęściej dotyka rak 
płuc, jamy ustnej, gardła, przełyku 
i krtani. Poza ciężkimi choroba-
mi, palacze często mają przykry 
oddech, żółte zęby, ziemistą cerę 
i nieprzyjemny kaszel. Nałóg ten 
skutecznie drenuje nasz portfel. 
Podliczmy, ile złotówek miesięcz-
nie „wypalamy”? Być może warto 
zaplanować sobie nagrodę za rzu-
cenie palenia?

Dbaj o siebie i o innych

Pamiętajmy, że bierne pale-
nie, czyli wdychanie dymu tyto-
niowego wydostającego się z pro-
duktów tytoniowych używanych 
przez inne osoby, jest tak samo 
groźne dla zdrowia, jakby się sa-
memu oddawało nałogowi. Bierni 
palacze wdychają dym głównie ze 
strumienia bocznego tlącego się 
papierosa. Zawiera on najwięcej 
substancji toksycznych i nie jest 
�ltrowany przez �ltr papieroso-
wy. W dymie bocznym jest aż 
pięciokrotnie więcej tlenku wę-
gla, czterokrotnie więcej nikotyny 
i trzy-cztery razy więcej substan-
cji rakotwórczych niż w dymie 
głównym (powstającym podczas 
zaciągania). Wdychanie dymu 
z odstawionego, kopcącego pa-
pierosa szkodzi bardziej niż jego 
wypalenie. Ocenia się, że bierne 
palenie np. w domu czy w pracy 
jest równoznaczne z wypaleniem 
kilku papierosów dziennie. Z tych 
powodów w większości krajów 
Unii Europejskiej został wprowa-
dzony zakaz palenia w miejscach 
publicznych.

Warto więc podjąć walkę z na-
łogiem nie tylko dla siebie, ale też 
dla zdrowia swoich najbliższych.

Powinniśmy zacząć od przy-
gotowania kondycyjnego. Biega-
nie i długie spacery będą miały 
zbawienny wpływ na naszą formę. 
Należy jednak pamiętać, by stop-
niowo zwiększać wysiłek.

Już dwa miesiące przed plano-
wanym wyjazdem dobrze jest roz-
począć ćwiczenia, które wzmocnią 
poszczególne części naszego ciała. 
Wszelkiego rodzaju aktywność 
�zyczna – bieganie, jazda na ro-
werze, pływanie, nordic walking  
czy różnego rodzaju ćwiczenia 
grupowe pomogą nam poprawić 
kondycję. Możemy też szlifować 
formę w domu,  ale  musimy wtedy 
wykazać się dużą samodyscypli-
ną. Ćwiczenia należy wykonywać 
regularnie, stopniowo zwiększając 
ich liczbę i czas, aby nasze mięśnie 
były gotowe na zimowe szaleń-
stwa. 

Kolejny krok to przygotowa-
nie siłowe. Jazda na nartach ob-
ciąża nogi, zwłaszcza uda i kolana. 
Jest to wymuszone przez pozycję, 
którą przyjmujemy podczas prawi-
dłowego zjazdu. Dlatego najważ-
niejsze jest przygotowanie właśnie 
tych partii mięśni. Bardzo dobrym 
ćwiczeniem są, dobrze wszyst-
kim znane, przysiady. Regularnie 
wykonywane (ważne, by stopy 
w całości stykały się z podłogą)  
wzmacniają mięśnie trójgłowe ud, 
a także stawy kolanowe. Nie zapo-
minajmy też o brzuchu! Kilkadzie-
siąt brzuszków dziennie powinno 
wejść nam w nałóg.

Gdy już dotrzemy w góry, 

nie zapomnijmy o tym, by rano, 
przed wyjściem na stok, rozgrzać 
mięśnie. Pomoże nam to uchronić 
się nie tylko przed zakwasami, ale 
i niebezpiecznymi naciągnięciami 
mięśni bądź ścięgien czy wręcz ich 
naderwaniem, bo to skutecznie 
uniemożliwi nam dalsze szusowa-
nie. 

Sprawdź sprzęt 

przed wyjazdem

Pamiętajmy, żeby zrobić prze-
gląd sprzętu. Bardzo ważne jest 
sprawdzenie ostrości kantów oraz 
nasmarowanie nart. Jeżeli w nar-
tach po poprzednim sezonie po-
jawiły się wgniecenia czy bruzdy, 
spowodowane najechaniem na 
kamień bądź lód, oddajmy je do 
serwisu, gdzie ubytki zostaną wy-
pełnione specjalną żywicą. Warto 
także sprawdzić czy spodnie nar-
ciarskie, kurtka, rękawiczki oraz 
czapka są nieuszkodzone.

Spakuj do apteczki

Niestety, uprawianie sportów 
zimowych często kończy się bole-
snymi upadkami i zakwasami. Na 
szczęście w aptekach dostępne są 
odpowiednie maści, które uśmie-
rzą ból i pozwolą dalej cieszyć się 
z zimowego szaleństwa. 

– W przypadku wystąpienia 
krwiaka czy obrzęku najlepsza bę-
dzie maść zawierająca heparynę – 
tłumaczy Barbara Niebisz-Nowak, 
doradca ds. farmaceutycznych 
Mediq. – Na bóle mięśniowe, spo-
wodowane dużym wysiłkiem �-
zycznym oraz bóle i sztywność sta-
wów, a także na ich uszkodzenia, 
skutecznym remedium jest maść 
z ketoprofenem albo salicylanem 
metylu – dodaje ekspert Mediq. 

Warto również zadbać o or-
ganizm od środka - zażywać su-
plementy zawierające potas, sód, 
wapń i żelazo, które wzmocnią 
organizm. Nie można zapomnieć 
o magnezie, który przyspiesza 
metabolizm cukrów i zwiększa 
przewodnictwo w obrębie po-
łączeń nerwowo-mięśniowych. 
Ograniczy on bóle mięśniowe 
i częstotliwość kurczów. Warto też 
wzmocnić stawy preparatami z ko-
lagenem. W przerwach między 
kolejnymi zjazdami i po intensyw-
nym wysiłku można wspomóc się 
napojami izotonicznymi, dostęp-
nymi także w postaci rozpuszczal-
nego proszku, a w trakcie posiłku 
zapewnić organizmowi dawkę wi-
tamin z grupy B oraz witaminę C, 
by wzmocnić siłę i odporność. Po 
zakończeniu dnia zjazdów warto 
wspomóc się odżywkami wysoko-
białkowymi, by nie opaść z sił po 
pierwszych dniach urlopu. 

Przed wyjściem na stok na-
leży pamiętać też o odpowiedniej 
ochronie skóry przed mrozem oraz 
promieniami słonecznymi. Służą 
do tego specjalne kremy na zimę, 
zawierające glicerynę, aktywną 
soję oraz wyciąg z kasztanowca, 
arniki lub miłorzębu japońskiego. 
Często są wzbogacone witaminami 
C i K, zapobiegającymi łuszczeniu 
i pękaniu skóry. Bardzo istotne, by 
w tym okresie pamiętać o stosowa-
niu odpowiednich �ltrów UV (SPF 
15-25), bo zimowe słońce jest bar-
dzo zdradliwe – nie grzeje, ale od-
bite od śniegu promienie potra�ą 
lepiej opalić niż kąpiele słoneczne 
w ciepłych krajach!
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      Dopłaty

Dopłaty za ekologię
Unia Europejska przyjęła zasady Wspólnej Polityki Rolnej 
na lata 2014-2020. Rolnicy muszą uważnie zapoznać się 
ze wszelkimi wymogami, bo to od ich spełnienia (lub nie) 
zależeć będzie wysokość dopłat.

      Uprawy

Coraz mniej buraków
194 tysiące hektarów – na takiej powierzchni zasiano w minionym roku buraki. To dane 
szacunkowe, ale warto się im przyjrzeć, ponieważ mówią nieco o kondycji branży cukrow-
niczej.

Reforma przewiduje przede 
wszystkim  uzależnienie 30 proc. 
dopłat bezpośrednich od speł-
niania przez rolników wymogów 
ekologicznych. Ten rok będzie pod 
tym względem okresem przejścio-
wym. 

Rolnicy nie otrzymają 30 proc. 
bezpośrednich dopłat, jeśli nie 
będą różnicowali upraw. W prak-
tyce oznacza to, że jeśli będą 
chcieli otrzymać pełną kwotę, to 
będą musieli utrzymywać pastwi-
ska, wygospodarowywać obszary 
proekologiczne lub stosować inne, 
równoważne środki ochrony przy-
rody. W przypadku Polski niezwy-
kle istotne jest to, że z tych wymo-

gów wyłączonych będzie ponad 80 
proc. gospodarstw, ponieważ są 
małe i ta proekologiczna reforma 
ich nie dotyczy.

Obowiązkowe we wszystkich 
krajach wspólnoty będzie wspiera-
nie młodych rolników, czyli tych, 
którzy nie skończyli 40 lat. W ra-
mach dopłat bezpośrednich mają 
oni otrzymywać przez 5 lat o 25 
proc. więcej niż pozostali. Na ten 
cel kraje UE będą przeznaczać 2 
proc. puli dopłat. W Polsce jest 
około 100 tysięcy młodych rol-
ników i stanowią oni grupę ok. 7 
proc. wszystkich otrzymujących 
dopłaty.

(pw)

      Hodowla

Woda z rzek płatna?
Czarne chmury zbierają się nad właścicielami stawów ryb-
nych zasilanych wodami z rzek. Na razie nieoficjalnie mówi 
się o tym, że ministerstwo środowiska chce wprowadzić 
opłaty za wykorzystanie wody z rzek w rolnictwie.

Wprowadzenie opłat za ko-
rzystanie z wody z rzek w rolnic-
twie przewiduje unijna Ramowa 
Dyrektywa Wodna. Nad jej wdro-
żeniem pracuje resort środowiska. 
Jego przedstawiciele zapewniają, 
że opłaty będą na minimalnym 
poziomie. Ich wprowadzenie ma 
doprowadzić do racjonalizacji 
zużycia wody w przemyśle i rol-
nictwie oraz przyczynić się do 
ochrony wodnego środowiska 
przyrodniczego.

Producenci ryb protestują. Jak 
oceniają, nowe opłaty uderzą we 
właścicieli stawów rybnych m. in. 

z karpiami. W swoim o�cjalnym 
stanowisku Polskie Towarzystwo 
Rybackie podkreśla, że nie ma 
formalnego obowiązku wprowa-
dzania opłat za pobór wody do 
stawów. Unijne przepisy naka-
zują jedynie obciążać karami za 
zanieczyszczenie wód, a woda ze 
stawów nie jest ściekiem. Przed-
stawiciele PTR podkreślają także, 
że stawy przyczyniają się do pra-
widłowej gospodarki wodnej, gdyż 
dzięki ich istnieniu utrzymywany 
jest odpowiedni poziom wód 
gruntowych.

(pw)

      Hodowla

Atakują klony
Każdy hodowca chce, by jego stado było jak najbardziej 
wydajne. W rzeczywistości krowy rekordzistki występują 
rzadko. Za oceanem już rozpoczęto ich klonowanie. W Eu-
ropie takie praktyki mają być zabronione.

W Europie zakazane ma być 
klonowanie zwierząt na potrzeby 
rolnictwa oraz ich import. Prowa-
dzenie genetycznych doświadczeń 
nie będzie jednak zabronione do 
takich celów jak badania nauko-
we, zachowanie rzadkich ras lub 
zagrożonych gatunków, produkcja 
produktów leczniczych i wyrobów 
medycznych.

Zza oceanu sprowadzać bę-
dzie można potomstwo klonowa-

nych zwierząt. To bardzo ważna 
informacja, ponieważ klonów nie 
używa się do produkcji mięsa (to 
by było zbyt kosztowne), ale wła-
śnie do reprodukcji i dopiero mię-
so potomstwa się sprzedaje.

O tym czy jemy mięso z klo-
nów również się nie dowiemy, 
ponieważ projekt Komisji Euro-
pejskiej takowych ostrzeżeń nie 
przewiduje.

(pw)

Podstawowa informacja jest 
taka, że buraków uprawia się u nas 
z roku na rok mniej. Według sza-
cunków, powierzchnia uprawy wy-
niosła 194,1 tys. ha i była niższa od 
tej w 2012 r. o 17,9 tys. ha, tj. o 8,4 
proc. i o 20,5 tys. ha  (o 12 proc.) 
niższa od średniej z lat 2006-2010. 
2013 rok był dla plantatorów nie-
korzystny pod względem plonów. 
Te wyniosły średnio 546 dt/ha 
i był niższe o 6 proc. od tych uzy-
skanych w 2012 roku. Najwyższe 
plony, przekraczające 560 dt/ha, 
wyszacowano w województwach: 
dolnośląskim (579 t/ha), zachod-
niopomorskim (562 dt/ha), świę-
tokrzyskim (564 dt/ha) i opolskim 
(560 dt/ha), a najniższe, poniżej 
500 dt/ha, w województwach: lu-
buskim (447 dt/ha), łódzkim (487 
dt/ha) i śląskim (496 dt/ha).

Zbiory buraków cukrowych 
w 2013 roku określa się na bli-
sko 10,6 mln t, tj. o ok. 1,8 tys. 
dt (o 14,2 proc.) mniej od zbio-
rów uzyskanych w roku ubiegłym 
i o ok. 0,1 mln t (o 1,4 proc.) mniej 
od średniej z lat 2006-2010.  

Największą produkcję bura-

ków cukrowych, powyżej 2 mln t, 
odnotowano w województwach: 
wielkopolskim (ok. 2,3 mln t) 
i kujawsko-pomorskim (ok. 2,1 
mln t), zaś najmniejszą – poniżej 
100 tys. t – w województwach: lu-
buskim (51,3 tys. t), małopolskim 

(74,7 tys. t) i śląskim (85,6 tys. t). 
Słoneczna i ciepła jesień pozwoliła 
na dokonanie zbioru korzeni bu-
raków cukrowych dobrej jakości.

(pw)

Z roku na rok zmniejsza się powierzchnia uprawy buraka – rośliny, która na 
początku XX wieku szturmem zdobywała nasz rynek rolniczy

      Uprawy

Po nowemu na polu
1 stycznia przyniósł zmiany dla plantatorów. Od nowego roku weszły w życie ogólne zasa-
dy integrowanej ochrony roślin. Najogólniej mówiąc, chodzi o ograniczenie stosowania 
środków ochrony roślin, a zwrócenie się ku naturze.

Teraz o tym czy i kiedy wyko-
nać zabieg ochrony roślin decydo-
wać ma monitoring występowa-
nia organizmów szkodliwych. Na 
stronach ministerstwa rolnictwa 
można znaleźć szczegółowe opra-
cowania metodyki integrowanej 
ochrony roślin dla wszystkich 
upraw w Polsce – nawet dla wyki 
siewnej czy szparagów. My przyj-
rzymy się bliżej jęczmieniowi, 
dość często uprawianemu w na-
szej okolicy.

W opracowaniu czytamy 
m.in., że „przy sporządzaniu pla-
nu nawożenia w gospodarstwie 
można skorzystać z zaleceń Okrę-
gowych Stacji Chemiczno-Rolni-
czych, które nie tylko wykonują 
badanie gleb w zakresie zakwasze-
nia i zasobności w fosfor, potas, 
magnez i zawartości azotu mine-

ralnego w pro�lu glebowym wio-
sną i jesienią, ale również opra-
cowują zalecenia nawozowe dla 
poszczególnych upraw”. Poza tym 
autorzy dokładnie opisali wszyst-
kie szkodniki jęczmienia oraz 
choroby, na które zapadają rośli-
ny. Wskazano także niechemicz-
ne metody ochrony (płodozmian, 
agrotechnika, uprawa odmian od-
pornych lub tolerancyjnych na or-
ganizmy szkodliwe, zrównoważo-
ne nawożenie, czyszczenie maszyn 
i opakowań, ochrona organizmów 
pożytecznych).

Dla rolników nowe prawo to 
także nowe obowiązki. Ci, którzy 
używają środków ochrony roślin, 
prowadzą i przechowują przez 
co najmniej 3 lata dokumentację 
dotyczącą ich stosowania, w celu 
umożliwienia kontroli przez Pań-

stwową Inspekcję Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa. Przydaje się ona 
też, gdy na polu wystąpiły kom-
plikacje w trakcie wykonywania 
zabiegu i po nim (ewentualne za-
trucia ludzi i pszczół, uszkodzenia 
roślin na przylegających polach).

Kolejne wymagania integro-
wanej ochrony roślin, stawiane 
profesjonalnym użytkownikom 
środków ochrony roślin, to: moni-
toring występowania organizmów 
szkodliwych, ograniczenie licz-
by zabiegów i ilości stosowanych 
środków ochrony roślin do nie-
zbędnego minimum, przeciwdzia-
łanie powstawaniu odporności or-
ganizmów szkodliwych na środki 
ochrony roślin poprzez właściwy 
dobór oraz przemienne stosowa-
nie tych środków.

(pw)

Tak wygląda tabela do monitoringu stosowania środków ochrony roślin
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      XX wiek

Stogów nie odsuniemy!
O stogi siana w 1925 roku wybuchła mała wojna z rolnika-
mi spod Dobrzynia czy Zbójna a starostą rypińskim.

      XX wiek

Cztery kółka minus infrastruktura
Posiadanie samochodu w pierwszej połowie XX wieku w Polsce wymagało posiadania 
znacznego majątku, ale także… samozaparcia. Brakowało dróg, stacji benzynowych, 
a zamiast mechaników auta naprawiali kowale.

Po raz pierwszy w Polsce sta-
cje benzynowe pojawiły się w 1924 
roku. Ze względu na liczbę samo-
chodów, ich działalność ograni-
czyła się do Warszawy i okolic. Co 
mieli zrobić ci, którzy nie miesz-
kali w stolicy, a potrzebowali pa-
liwa? Kupowali je w aptekach lub 
składach chemicznych. Udając 
się w podróż samochodem warto 
było zaopatrzyć się w dodatkowy 
kanister paliwa. Jeszcze w latach 
30. na południu Polski poruszanie 
się autem było niemal niemożliwe 
ze względu na bardzo rzadką sieć 
stacji paliw. 

W 1939 roku w całej Polsce 
zarejestrowano zaledwie 41 ty-
sięcy samochodów. To mniej niż 
obecnie w samym Toruniu. Jeden 
samochód przypadał na 10 tysięcy 
mieszkańców.  Dla porównania, 
w tym samym czasie we Francji 
wskaźnik ten wynosił 523, w An-
glii 511, w III Rzeszy (łącznie z Au-
strią) 251, a we Włoszech 100.

Ceny paliw na polskich sta-
cjach benzynowych nie były niskie. 
Litr benzyny kosztował 80 groszy, 
czyli – w przeliczeniu na dzisiejsze 
stawki – ok. 8 złotych. Dodajmy, 
że średnia pensja robotnicza wy-
nosiła wówczas 24 złote, co moż-
na przeliczyć na 35 litrów paliwa! 
Ile spalały ówczesne auta? W 1926 
roku wyprodukowano polski mo-
del o niezbyt ładnej nazwie CWS 
T-1. Na 100 kilometrów spalał 18 
litrów paliwa. W CWS T-1 zasto-
sowano śruby i nakrętki w jednym 
rozmiarze. Identyczne był także 
zestawy kół zębatych w skrzyni 
biegów i rozrządzie. Działo się 
tak, ponieważ w Polsce brakowało 
warsztatów samochodowych, jak 
i samych narzędzi. CWS T-1 moż-
na było rozebrać przy pomocy jed-
nego klucza.

Wracając do benzyny – jej 
ceny wahały się i swój najniższy 
poziom osiągnęły w czasie wiel-
kiego kryzysu gospodarczego 
przełomu lat 20. i 30. XX wieku 
(68 groszy za litr).  Dodajmy jesz-

cze, że Polska nie potrzebowała 
przed wojną dostaw paliwa ze złóż 
arabskich. Rodzime wystarcza-
ły na krajowe zapotrzebowanie, 
ale mimo to paliwo było drogie. 
Dlaczego? Wystarczyło zapytać 
polityków. Ci z lubością nakładali 
nowe podatki. Z 68 groszy płaco-
nych za litr benzyny na początku 
lat 30. tylko 26 groszy tra�ało do 
ra�nerii. 8,8 grosza stanowił po-
datek na fundusz drogowy, 11,2 
podatek spożywczy, 2 gr podatek 
obrotowy itd. Zdawali sobie z tego 
doskonale sprawę członkowie ko-
mitetu motoryzacji przy ministrze 
komunikacji. Wiosną 1936 r. po-
stulowali nawet obniżenie cen do 
35 groszy za litr benzyny. Czy coś 
z tego wyszło? Oczywiście, że nie.

 Państwo użytkownika samo-
chodu traktowało jako osobę ma-
jętną, więc narzucało dodatkowe 
podatki. Wysokie cło blokowało 
możliwość importu samochodów 
zza granicy. Mała liczba warsz-
tatów również nie zachęcała do 
zakupu. W wyniku zaostrzeń po-
lityki motoryzacyjnej w okresie od 
stycznia 1931 do stycznia 1935 r. 
liczba samochodów spadła. 

Po wprowadzeniu do produk-
cji Fiata 508 I próbowano odwró-
cić sytuację, reklamując samocho-
dy nie jako luksus, a potrzebny 
środek lokomocji, który opłaca 

się nawet przy przebiegach 1000 
km miesięcznie. Rząd po 1936 r. 
premiował nabywców aut ulga-
mi podatkowymi. Motoryzacja 
kraju była niezbędna, szczególnie 
w ówczesnej sytuacji politycznej. 
W 1938 roku, dzięki nowemu 
prawu, pozwolono na zakup sa-
mochodów na raty. W 1937 roku 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
uruchomił kredyty na popieranie 
budownictwa garażowego.

Właściciel samochodu przed 
wojną musiał uronić niejedną łez-
kę, podróżując po polskich dro-
gach. Większość była utwardzona 
kamiennym tłuczniem. Kiedy po 
takiej drodze latem przejechał sa-
mochód, kurz i pył nie opadały 
przez kilka minut. Jesienią łatwo 
było o poślizg, tym bardziej, że 
ówczesne opony nie były takie jak 
te dzisiejsze. Wielkie zagrożenie 
dla samochodów stanowiły zakrę-
ty i ruch konny. Auto mogło wyle-
cieć z drogi lub wpaść wprost pod 
konny zaprzęg. W 1934 roku ruch 
samochodowy w Polsce stano-
wił 20 proc. całości, podczas gdy 
w Niemczech 20 proc. stanowił 
ruch konny.

Na świecie pierwsza stacja 
benzynowa powstała w 1905 roku 
w USA. Jeden galon (4,5 l) koszto-
wał 27 centów.

(pw)

Pierwsze podobne do dzisiejszych stacje benzynowe pojawiły się w USA

W 1925 roku chłopi z okolic 
Dobrzynia, jak i zresztą całego 
powiatu rypińskiego, rozpoczęli 
protesty. Nie polegały one na pi-
kietach czy marszach, ale nieza-
dowolenie na wsi było widoczne. 
Poszło o stogi siana. Państwowe 
przepisy nakazały ustawiać je 
w odległości nie mniejszej niż 30 
metrów od zabudowań (chodzi-
ło o ochronę przeciwpożarową). 
W wielu przypadkach było to nie-
możliwe, bo gospodarstwa były 
zbyt małe.  Dodatkowo rolnicy 
patrzyli na swoich sąsiadów z po-
wiatu lipnowskiego, gdzie istniały 
identyczne przepisy, ale policja nie 
stosowała ich tak restrykcyjnie jak 

w rypińskim. 
Pożary były najstraszniejszą 

plagą polskich wsi, niszcząc je do-
szczętnie, co przy gęstej, palnej za-
budowie, braku przerw ogniowych 
i ludzi obeznanych z gaszeniem 
ognia było częstym zjawiskiem. 
Powszechnie też praktykowano 
różne zabobony i wierzenia, rze-
komo zabezpieczające przed tą 
klęską. Do najbardziej znanych 
należał przesąd o zakazie plucia na 
ogień, pożyczania ognia, gaszenia 
pożaru powstałego od pioruna, 
o uprzywilejowanej roli bocianów 
i jaskółek itp.

(pw)

      XX wiek

Opętany przez słowiańszczyznę
Jednym z pierwszych odkrywców dziejów Dobrzynia i okolic Lipna był Marian Wawrze-
niecki – badacz i malarz wyklęty przez swoich kolegów.

Na początku XX wieku 
w Kongresówce pojawił się pomysł 
powołania organu, którego celem 
będzie gromadzenie wszystkich 
informacji dotyczących historii, 
natury i tradycji ziem polskich. 
W ten sposób powstała Komisja 
Fizjogra�czna. W 1912 roku ba-
dania krajoznawcze podjęło 15 
badaczy. Odkrywano tajemnice 

litewskich grodów nad Niemnem, 
zabytki w Świętokrzyskim.

Marian Wawrzeniecki, malarz 
i archeolog, badał m. in. pole bitwy 
pod Racławicami. Był uczniem sa-
mego Jana Matejki. Eksplorował 
grodzisko Zamkowa Góra w Do-
brzyniu. Natra�ł tam na tzw. ce-
ramikę grodziskową. W Krempli-
nach koło Lipna odkrył grodzisko 

      XIX wiek

Leszek Biały
Zbigniew Chądzyński był prawnikiem, który miał zostać 
rolnikiem. Ostatecznie swój żywot zakończył na emigracji, 
pozostawiając po sobie pamiętniki z powstania stycznio-
wego.

Młody Zbigniew, kiedy dorósł 
do odpowiedniego wieku, zostały 
wysłany przez rodziców do swoje-
go wujka – Tymoteusza. Wuj po-
siadał ziemię w Trutowie. Młody 
Chądzyński przyuczał się w rol-
nictwie przez trzy lata. Ziemia nie 
interesowała jednak młodzieńca 
tak, jak prawo. Zaczął studia na 
uniwersytecie w Warszawie, zo-
stał także pracownikiem sądu. 
W styczniu 1863 roku powrócił 
w rodzinne strony, gdzie wraz 
z Zygmuntem Padlewskim miał  
wzniecić powstanie. Po upadku 
zrywu udał się na emigrację do 
Paryża. Pozostawił po sobie dość 
gorzkie „Wspomnienia powstań-
ca”, w których rozprawił się z mi-
tami tego zrywu narodowego. 
Pisał m.in. o naczelniku powiatu 
lipnowskiego w czasie powstania 
Teo�lu Jurkowskim. Był on absol-
wentem szkoły w Cuneo, we wło-
skim Piemoncie, ale nie nadawał 
się dowódcę: „Człowiek młody, 
z poświęceniem, osobiście zacny, 
lecz we wszystkich swych działa-
niach i spotkaniach z Moskalami 
nieszczęśliwy. Stanowisko mu po-
wierzone było bez zaprzeczenia 
nad jego siły”.

Wspominał także o wsiach 

kolonistów niemieckich w lipnow-
skim, których mieszkańcy stawiali 
zbrojny opór powstańcom. Broń 
w postaci wideł, kos i strzelb otrzy-
mali od Rosjan. Sytuacja miała 
zmienić się po przybyciu do Lipna 
Gustawa Ducerta. W szybkim cza-
sie doprowadził powstańców do 
porządku. 

Ostatni rozdział wspomnień 
Zbigniewa Chądzyńskiego po-
święcony jest grzechom powstania. 
Pisał m. in. „Grzechem wielkim 
był brak środka ciężkości. Mieli-
śmy wprawdzie Rząd Narodowy, 
bezimienny, tajemniczy, wydający 
bezimienne, tajemniczo swe po-
lecenia przez osobistości również 
bezimienne. Natomiast mieli-
śmy z kilkuset może dyktatorów, 
w osobach dowódców oddziałów 
i urzędników, każdy w swoim cza-
sie i w swoim szczupłym zakresie, 
kryjących się pod przybrane na-
zwiska, więc już tym samym dają-
cych do myślenia, że więcej myślą 
o zapewnieniu sobie odwrotu niż 
o sprawie.”

Sam Chądzyński również 
nosił przybrane nazwisko Leszek 
Biały.

(pw)

nazywane szańcem. Opracował 
także zbiory wykopalisk z mu-
zeum we Włocławku. Wawrze-
niecki opublikował wiele prac 
o Słowianach, uchodził za badacza 
starej religii, wierzeń, zabobonów 
i czarów. Zmarł w 1943 roku, potę-
piony przez środowisko artystów 
będących pod wpływem kleru.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pianino Calisia 1983 Tanio 

Sprzedam tel. 661 459 000 

DREWEX oferuje  Drewno 

opałowe kominkowe 100 zł 
m3 tel. 691 555 897

-AUTA-KUPIĘ- całe lub rozbi-
te oferuję najwyższe ceny, tel. 
502 967 443

Sianokiszonkę jęczmień 
pszenżyto sprzedam tel. 539 
489 142

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, 
NISSAN, DAEWOO, POLO-
NEZ Złomowanie-Autokasacja 
Zaświadczenie do wyrejestro-
wania ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – 
DOSTAWCZE-CIĘŻAROWE 
Złomowanie- Autokreacja

Zaświadczenie do wyrejestro-
wania ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510

Bloczek Biały 2000 szt.,cegła 
biała 3000 szt., suporeks 900 
szt., pręt żebrowany 20-1 tona  
pręt żebrowany 10-700 kg 
Sprzedam tel. 885 871 298

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY
 – POWIATOWY 
URZĄD PRACY 

LIPNO
1. Rzeźnik; Rom-Mięs Roman 
Matera, Wielgie ul. Dobrzyń-
ska 5, tel. 54 289 74 19
2. Piekarz; Piekarnia Ciastkar-
nia „Karolina”, Lipno ul. Ja-
strzębska 17, tel. 54 287 39 96
3. Przedstawiciel handlowy; 
Eco-Vital sp. z o.o. S.K. O/To-
ruń, Toruń  ul. Szosa Chełmiń-
ska 166, tel. 508 455 300
4. Technik żywienia; Dawtona, 
Lipno ul. Wojska Polskiego 12, 
tel. 54 287 27 45
5. Mentor/Mentorka (woje-
wództwo kujawsko-pomorskie 
i pomorskie); Fundacja Aktywi-
zacja Warszawa, adres e-mail: 
anna.bigon@idn.org.pl
6. Kierowca samochodu cięża-
rowego; Usługi Transportowe 
Produkcja i Handel, Skępe ul. 
Sierpecka 91, tel. 510 297 080
7. Windykator terenowy (miej-
sce wykonywania pracy – rejon 
zamieszkania); Adimo Egze 
S.A.,  Warszawa ul. Serocka 
3/19, tel. 22  412 48 14
8. Dyspozytor transportu; UT 
Driver Rafał Krajewski, Ostro-
wite 13A,  tel. 509 669 173
9. Operator koparko-ładowarki 
(praca na terenie kraju); PPHU 
Bożena Strupczewska, Czar-
ne 9 (gmina Wielgie), tel. 535 
740 928
10. Kosmetyczka; Salon Fry-
zjersko-Kosmetyczny, Lipno 
ul. Mickiewicza 40a, tel. 503 
159 379

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klasy I technikum żywienia i usług gastronomicznych podczas zajęć teoretycz-

nych z technologii gastronomicznej z towaroznawstwem tym razem przygotowali proste i po-

żywne potrawy – leczo i fasolkę po bretońsku
Potrzebne składniki (na 5 porcji):
Fasolka po bretońsku: biała fasola 0,5 kg, cebula 20 dag, kiełbasa zwyczajna 0,5 kg, maje-

ranek, sól, pieprz, koncentrat pomidorowy, pikantny ketchup
Leczo: średniej wielkości cukinia, papryka 25 dag, pieczarki 25 dag, pomidory 5 dag, cebu-

la 25 dag, kiełbasa 35 dag, pieprz, sól do smaku
Sposób wykonania:
Fasolka: fasolę opłukać, namoczyć w przego-

towanej wodzie przez 6-12 godzin (3 objętości 
wody na jedną objętość fasoli). Następnie gotować 
pod przykryciem w tej samej wodzie, w miarę po-

trzeby dolewać wrzątku. Kiełbasę pokroić w kost-
kę i podsmażyć. Cebulę również pokroić w kostkę, 
zrumienić na patelni  i dodać do podsmażonej 
kiełbasy. Kiedy fasola będzie już miękka, dodać do 
niej kiełbasę z cebulą oraz do smaku koncentrat 
pomidorowy i ketchup. Wszystkie składniki nale-

ży zagotować. Doprawić do smaku solą, pieprzem  
i majerankiem.

Leczo: warzywa umyć; cukinię obrać, wydrążyć 
gniazda nasienne, pokroić w kostkę. Gotować w małej ilości wody na małym ogniu. Pomi-
dory sparzyć wrzątkiem, obrać ze skórki, pokroić i podsmażyć na patelni do odparowania 
części wody, następnie dodać je do cukinii. Pieczarki obrać, pokroić w ćwiartki, podsma-

żyć na patelni, aż puszczą sok. Cebulę pokroić w kostkę i zeszklić. Pokrojoną w kostkę pa-

prykę podsmażyć na patelni. Kiełbasę również  pokroić w kostkę i podsmażyć. Wszystkie 
składniki wymieszać i dusić około pół godziny. Na koniec doprawić solą i pieprzem.
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noc 19:00 - 7:00
Sobota 11.01.2014
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KrzyżówKi panoramiczne

Agata Tylmanowska, Materusz Lewandowski 
i Adrian Pieniążkowski zachęcają do spróbo-

wania leczo

Daria Marcinkowska, Daniel Łęgowski i Patrycja 
Opalińska oraz fasolka po bretońsku

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

To dobry czas, by przedsta-
wić innym ludziom swoje 
osiągnięcia i możliwości. 

Spotkasz się z zainteresowaniem i uzna-
niem. W sferze osobistej warto przyjrzeć się 
bliżej ludziom, z którymi zetknie Cię los. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Wystrzegaj się teraz nagłych 
decyzji, nieprzemyślanych 
działań i słów, a także ryzy-
ka – szczególnie w sprawach 

finansowych. To nie jest dobry czas, by 
toczyć jakiekolwiek spory. 

Ryby (20.02.-20.03.)

Być może otrzymasz zaprosze-
nie, by spędzić weekend poza 
miejscem zamieszkania i wśród 
miłych ludzi. Nie zastanawiaj się 

zbyt długo, tylko z niego skorzystaj. Zmiana 
środowiska dobrze Ci zrobi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Przeczekaj zły czas, obmyślaj pla-
ny działania, ale nie rozpoczynaj 
gry. Wiele spraw może Cię teraz 
męczyć i nużyć, znajdź sposób, 

aby za wiele o tym nie myśleć. Rób to, co lu-
bisz, spotykaj się z fajnymi ludźmi.
Rak (22.06.-22.07.)

W sprawach osobistych nie-
łatwo Cię usatysfakcjonować, 
bo w miłości, jak i w przyjaźni, 
stawiasz drugiej osobie wy-

sokie wymagania. Zastanów się, czy nie 
umieściłeś poprzeczki zbyt wysoko.

Lew (23.07.-23.08.)
Powinieneś się teraz liczyć z pew-
nymi opóźnieniami w istotnych 
dla Ciebie sprawach. Winni będą 
niekoniecznie inni ludzie, ale 

raczej zbiegi okoliczności, na które trudno 
coś poradzić.

Waga (23.09.-22.10.)

Gwiazdy sprzyjają Ci teraz 
w sprawach rodzinnych i pry-

watnych. Bez względu na wiek i sytuację oso-
bistą, przeżyjesz wiele dobrych chwil. Ludzie 
dla Ciebie ważni będą mili, życzliwi, wyjdą 
naprzeciw Twoim pragnieniom.

Skorpion (24.10.-22.11.)

To dobry czas, by wejść w nowy 
krąg zarówno ludzi, jak i spraw. 
Jeśli zmieniłeś pracę, zaczy-

nasz własną działalność, wszedłeś w nowy 
związek, bez trudu odnajdziesz się w nowej 
sytuacji.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Może Cię dopaść chandra, nawet 
bez szczególnych powodów. Nie 
daj się jej, niebawem nieoczekiwa-

ne, miłe wydarzenia poprawią Ci nastrój. Ktoś, 
kogo dobrze wspominasz, odezwie się po dłu-
gim czasie milczenia. Bądź dobry dla siebie.

Byk (21.04.-21.05.)
Opanuj frustrację i smutne na-
stroje – to naprawdę przemija-
jąca sytuacja i za parę tygodni 

wszystko się ułoży. Aby oderwać się od 
tego, co Cię teraz martwi, pomyśl, jak oży-
wić życie towarzyskie.

Panna (24.08.-23.09.)
Przypływ energii i większa 
łatwość podejmowania decy-
zji – tak w istotnych, jak i co-

dziennych sprawach. Być może wykonasz 
pierwsze kroki w kierunku celów, o których 
myślisz od dawna.

Baran (21.03.-21.04.)

Łatwiej będzie teraz zwrócić 
się ku temu, co jest dla Ciebie 
dobre, interesujące czy ważne. 

Odetniesz się od ludzi i sytuacji, które nie 
dają Ci satysfakcji lub mają na Ciebie de-
strukcyjny wpływ. 
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W przedświąteczny wtorek w Centrum Kulturalno-Oświatowo -Rekreacyjnym w Skępem 
odbył się gminny konkurs piosenki świątecznej w kategorii młodzieżowej. Na scenie wy-
stąpiło 24 młodych wokalistów z całej gminy. Spośród śpiewających gimnazjalistów na 
najwyższym stopniu muzycznego podium stanęli: Anita Kacprowicz, Aleksandra Dywicka 
i Kamil Kowalski, a wśród uczniów szkół podstawowych najlepiej zaprezentowały się: 
Natalia Miłkowska i Monika Szymańska.

      Skępe

Święta w piosenkach

Tuż przed świętami w cen-
trum kulturalnym w Skępem roz-
brzmiewały najpiękniejsze dźwięki 
kojarzące się z Bożym Narodze-
niem i zimą. Były piosenki polskie 
i zagraniczne, nowe i stare. Nawet 
najbardziej wymagający meloma-
ni bawili się doskonale, ponieważ 
poziom konkursu był bardzo wy-
soki. Nad prawidłowym przebie-
giem i przygotowaniem imprezy 
czuwała instruktorka skępskiego 
centrum Magda Krzywdzińska. 
Zdolności wokalne uczestników 
oceniało jury w składzie: prze-
wodniczący rady miasta w Skę-
pem Janusz Kozłowski, wielolet-
nia nauczycielka muzyki Danuta 
Śmiechowska, inicjatorka konkur-
su i nauczycielka Ewa Jastrzębska 
i instruktorka CKOR-u w Wólce 
Małgorzata Matuszczak.

– Jury miało twardy orzech 
do zgryzienia, jednak po dłu-
gich obradach udało się wyłonić 
laureatów – mówi organizatorka 
konkursu Magda Krzywdzińska. 
– Zaprezentują się oni raz jeszcze 
na Koncercie Noworocznym 18 
stycznia w remizie OSP w Skępem. 
Szczególne podziękowanie należą 
się pani Marii Głowackiej – na-

uczycielce muzyki w Szkole Pod-
stawowej i Gimnazjum w Skępem, 
która przygotowała do konkursu 
24 uczniów. Dzięki jej zaangażo-
waniu można było mówić o wyso-
kim poziomie konkursu.

W kategorii klas IV-VI szkół 
podstawowych pierwsze miejsce 
wyśpiewały: Monika Szymańska 
i Natalia Miłkowska. Drugie miej-
sce przypadło Julii Sikorskiej, Pa-
trycji Dziarkowskiej i Małgorzacie 
Gabryszewskiej, a trzecie: Klau-
dii Galus, Sylwii Chylińskiej oraz 
Magdalenie Miłkowskiej. Wyróż-
nienie otrzymał Jakub Jagas w ka-
tegorii gimnazjalistów. Pierwsze 
miejsce jurorzy przyznali: Alek-
sandrze Dywickiej, Anicie Kac-
prowicz i Kamilowi Kowalskiemu, 

drugie: Alicji Gorzyckiej, Moni-
ce Walter i Paulinie Jabłońskiej, 
a trzecie: Weronice Jagas, Magda-
lenie Elwertowskiej, Filipowi Rud-
nickiemu i Kamilowi Będlinowi. 

Zmaganiom muzycznym pa-
tronował burmistrz Skępego oraz 
rada miejska. Przed młodymi 
wokalistami z całej gminy jeszcze 
konkursy kolęd, które odbędą się 
zarówno w Wólce, jak i w Skępem. 
18 stycznia o godzinie 16.00 w re-
mizie Ochotniczej Straży Pożarnej 
laureaci wszystkich zmagań zapre-
zentują się na tradycyjnym skęp-
skim koncercie noworocznym. 
Nagrody i dyplomy wręczy arty-
stom burmistrz Andrzej Gatyński.  

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Jurorzy nadstawiali uszu i wyłapywali najdrobniejsze nieczystości

Rodzice i przyjaciele mocno trzymali kciuki za wykonawców

Publiczność dopisała i doskonale bawiła się

Laureatka pierwszego miejsca w ka-
tegorii szkół podstawowych Natalia 

Miłkowska z powodzeniem oznajmiła 
wszystkim, że „Chrystus się narodził”

Monika Szymańska piosenką „Znowu 
święta” zasłużyła najpierw na aplauz 

publiczności, a potem na pierwsze 
miejsce od jurorów

Klaudia Jaworska pokonała awarię 
sprzętu i zaśpiewała a capella

Małgosia zaśpiewała jako jedyna do 
własnego akompaniamentu

Kamil Będlin interpretacją piosenki 
„Kto wie” przekonał publiczność, 

że warto mieć marzenia i wyśpiewał 
trzecie miejsce

Magda Miłkowska rozpoczęła konkurs 
piosenki świątecznej pięknym wykona-

niem „Choinki” i wyśpiewała
 trzecie miejsce

Patrycja Dziarkowska przebojem „Jest 
taki dzień” zdobyła drugie miejsce

Paulina Jabłońska zabrała wszystkich 
w sentymentalną opowieść 

„Przybyli z nieba”

Kamil Kowalski sięgnął po utwór 
Skaldów „Z kopyta kulig rwie”, porwał 
publiczność i zdobył pierwsze miejsce 

głosami jurorów

Anita Kacprowicz zwyciężyła w katego-
rii gimnazjów piosenką „Coraz bliżej 

święta”



www.cli.info.pl
21Fotorelacja

Czwartek, 9 stycznia 2014

      Lipno

Aktorskie Boże Narodzenie
Przedszkolaki z placówki „W parku” zaprezentowały inscenizację narodzenia Pana Jezu-
sa. W rolach głównych wystąpili: Roksana i Kuba, na widowni zasiedli najbliżsi aktorów, 
a za przygotowanie iście teatralnych jasełek odpowiadała Katarzyna Grabowska. 

Stroje, scenogra�a, dialogi, 
muzyka i śpiew. To wszystko, i to 
na najwyższym poziomie, przed-
stawili publiczności zebranej w sali 
przedszkola „W parku” młodzi ak-
torzy. Emocje i wzruszenia były 
bardzo świąteczne, bo i historia 
opowiedziana przez kilkulatków 

pozwoliła zapomnieć o troskach 
codzienności. 

Nad stroną merytoryczną 
przedstawienia i przygotowaniem 
milusińskich czuwała przedszko-
lanka Katarzyna Grabowska, a za 
umiejętności wokalne i instru-
mentalne odpowiadał Arkadiusz 

Świerski. Na widowni zasiadła dy-
rektor placówki Grażyna Sadow-
ska, pracownicy przedszkola oraz 
rodzice, dziadkowie, rodzeństwo 
i przyjaciele młodych aktorów.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska Nie zabrakło trzech mędrców i cennych darów

– Dzisiaj u nas są jasełka, na które 
serdecznie zapraszamy wszystkich 

gości – witali widzów młodzi aktorzyŚwiąteczny nastrój tworzyły cztery mistrzynie gry na cymbałkach
Na koniec zabrzmiała „Maleńka miłość” i do publiczności popłynęły życzenia 

i dowody sympatii

…z ust wszystkich popłynęły kolędy do akompaniamentu Arkadiusza Świerskiego Historię narodzenia Jezusa opowiedzieli chłopcy...

…i natychmiast do życia obudziły się roślinki

Do stajenki zmierzała święta rodzina 
(w rolach głównych Roksana i Kuba)

Sala wypełniła się po brzegi

dokończenie ze str. 1

– Jest to kiosk „Ruchu” na ul. 
Piłsudskiego 36 w Lipnie. O in-
nych punktach nic nam nie wia-
domo – dodaje prokurator.

Informacji na temat rewolucji 
w dostarczaniu przesyłek nie uda-
ło nam się uzyskać w Sądzie Rejo-
nowym w Lipnie. To co, dzisiaj jest 
jednak pewne, to fakt że procedury 
mają wyglądać identycznie jak do 
tej pory. Pismo sądowe lub proku-
ratorskie dostarczy nam doręczy-
ciel. Gdy nie zastanie nas w domu, 
zostawi awizo. Z nim udamy się do 
kiosku. Co ważne, korespondencję 
do sądów i prokuratur wciąż bę-
dzie można nadawać na poczcie.

PGP zapowiada, że uruchomi 
tzw. awizomaty, a więc urządze-
nia czynne całą dobę, w których 
będzie można odbierać przesyłki. 
Dla Polskiej Grupy Pocztowej i jej 
partnerów pracuje w całym kraju 
około 8 tysięcy osób.

Andrzej Korpalski

      Powiat

Korespondencję z sądu...
Na stronie internetowej Polskiej Grupy Pocztowej można znaleźć 
punkty, w których będzie można odbierać przesyłki. Najczęściej 
są to sklepy, ewentualnie kioski. Minimum jeden punkt znajduje 
się w centrum każdej z gmin naszego powiatu. 

Lipno:
Sklep przy Ogrodowej 8c

Kiosk RUCHU przy Piłsudskiego 26
Kiosk przy Sierakowskiego 51

Dobrzyń nad Wisłą:
Kiosk przy Placu Wolności 1

Wielgie:
Sklep przy Starowiejskiej 79
Sklep przy Starowiejskiej 9

Tłuchowo:
Sklep przy Sierpeckiej 14A

Bobrowniki:
Kiosk przy ul. Rynek 22

Kiosk przy ul. Plac Wolności 9
Chrostkowo:

Firma Handlowa „Kamiga” Iwona Chudowska, Chrostkowo 29
Kikół:

Salon przy Zboińskiego 5
Skępe:

Sklep przy 1 Maja 36
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       Piłka nożna

OSP Kikół wciąż gromi
W miniony weekend odbyła się już trzecia kolejka Kikolskiej Ligi Halowej. Wciąż nie mają 
sobie równych dwie drużyny: Błękitni Skępe i OSP Kikół. Ten drugi zespół pobił rekord 
strzelecki i wygrał z Dopalaczami aż 12:0.

       Szachy

Szlachetna rywalizacja w Tłuchowie
W poprzednią sobotę odbył się I Tłuchowski Memoriał Szachowy im. ks. Wincentego Bor-
kowskiego. Rywalizowało w nim 16 osób. Po czterech godzinach zmagań wyłoniono zwy-
cięzcę.

Wyniki 3. kolejki KLH: 

1 Futsal Team 4 - 1 Skazani na Konwektor 

2 Dominatorzy 4 - 6  

3  6 - 3 LZS Steklin 

4  0 - 12  

5 DREAM TEAM 8 - 1  

 

Tabela KLH po trzech kolejkach: 

Lp. Mecze Punkty Bramki +/- Mecze

Z R P

1. 3 9 29 - 9 + 20 3 0 0

2. 3 9 14 - 8 + 6 3 0 0

3. Dream Team 3 6 17 - 7 + 10 2 0 1

4. Futsal Team 3 6 9 - 4 + 5 2 0 1

5. Street Cats Lipno 3 6 15 - 14 + 1 2 0 1

6. Dominatorzy 3 3 13 - 15 - 2 1 0 2

7.
Skazani Na 

Konwektor
3 3 6 - 12 - 6 1 0 2

8. Orion Popowo 3 1 6 - 15 - 9 0 1 2

9. Dopalacze 3 1 6 - 20 - 14 0 1 2

10. LZS Steklin 3 0 3 - 16 - 13 0 0 3 

  

Impreza odbyła się z inicjaty-
wy proboszcza para�i Tłuchowo 
ks. Andrzeja Zakrzewskiego i przy 
współudziale organizacyjnym 
Uczniowskiego Klubu Sportowe-
go TOP, działającego przy Szkole 
Podstawowej im. Bohaterów We-
sterplatte. Do rywalizacji zgłosi-
ło się szesnaścioro uczestników, 
wśród których największą liczbę 
stanowili uczniowie szkół podsta-
wowych i gimnazjum. Gra toczyła 

się systemem szwajcarskim, w 7 
rundach z ustalonym tempem 10 
minut na ruchy zawodnika w par-
tii. Po niemal 4 godzinach rozgry-
wek wyłoniono najlepszych. 

Triumfatorem I Tłuchowskie-
go Memoriału Szachowego im. 
ks. Wincentego Borkowskiego 
został Kamil Raniszewski, który 
w bezpośrednim starciu pokonał 
Marka Zabosta. Najniższy stopień 
podium przypadł w udziale Rado-

sławowi Markuszewskiemu. Naj-
lepsi szachiści zostali nagrodzeni 
pucharami, wręczonymi przez 
inicjatora turnieju ks. Andrzeja 
Zakrzewskiego. 

Tłuchowski Memoriał Sza-
chowy poświęcony został probosz-
czowi para�i Tłuchowo w latach 
1903-1935 ks. Wincentemu Bor-
kowskiemu, wielkiemu społeczni-
kowi i działaczowi.

(ak), fot. nadesłane

Wszyscy uczestnicy zmagań szachowych Puchar najlepszemu szachiście wręczył ks. proboszcz Andrzej Zakrzewski

Najlepsza trójka turnieju wraz z organizatorami

III kolejka Kikolskiej Ligi 
Halowej to pokaz umiejętności 
i chęci walki zespołów o zdo-
bycie głównego trofeum, czy-
li pucharu wójta. Nie zabrakło 
emocji na boisku i wielu strzelo-
nych bramek, z czego cieszyli się 
kibice. Niemal każde ze spotkań 
zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem jednego z zespołów 
w poszczególnych parach tej ko-
lejki. Najbardziej wyrównany był 
mecz Dominatorów z Błękitnymi 
Skępe. Ci drudzy wygrali 6:4 i po 
trzech spotkaniach mają na kon-
cie 9 punktów. Absolutny rekord 
pobił lider rozgrywek, zespół 
OSP Kikół, który aż 12:0 rozgro-
mił Dopalacze. Godna uwagi jest 
też wygrana 8:1 Dream Teamu 
nad Orionem Popowo. Swoje me-
cze wygrały też ekipy Street Cats 
Lipno i Futsal Team. 

IV kolejka KLH odbędzie się 
19 stycznia 2014 roku od godz. 
14.30. Patronem medialnym roz-
grywek jest tygodnik CLI.

(ak), 

fot. nadesłane

Futsal Team w trzech meczach wygrywał dwukrotnie

Street Cats Lipno wygrali swój mecz z LZS Steklin 6:3
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      Siatkówka

Jastrzębie idzie na podbój ligi!
Nadal w fantastycznej formie są siatkarze LZS-u Jastrzębie. W 7. kolejce spotkań o mi-
strzostwo III ligi nasz zespół ograł ekipę AMAN NTS Trójka Nakło 3:1. Po tym zwycięstwie 
podopieczni trenera Krzysztofa Stępki zrównali się punktami z KS Chełmża i już w sobotę 
zmierzą się o pierwszej miejsce właśnie z liderem rozgrywek.

Pierwszego seta dobrze zaczęły 
obie drużyny. Po stronie Jastrzębia 
punktowali Tomasz Tomaszewski 
i Piotr Kołtuński. Od stanu po 6 
zarysowała się lekka przewaga go-
spodarzy, którzy odskoczyli na dwa 
punkty. Po naszej stronie Paweł 
Drzazga dobrze rozumiał się z Pio-
trem Cytą i Jakubem Tomczykiem. 
To ich akcje powodowały, że LZS 
dotrzymywał kroku dobrze dyspo-
nowanym zawodnikom z Nakła. 
Przy stanie 17:13 zaniepokojeni 
goście wzięli się w garść i odrobi-
li część strat. Po dwóch dobrych 
akcjach kapitana LZS-u Tomasza 
Tomaszewskiego, o czas poprosił 
zaniepokojony trener gospoda-
rzy. Po przerwie asa serwisowego 
zaaplikował miejscowym Łukasz 
Kalinowski i przewaga Nakła stop-
niała do jednego punktu (21:20). 
Końcówka była bardzo nerwowa. 
Przy stanie 23:21 dla NTS-u ka-
pitalnie zagrali nasi zawodnicy. 
Najpierw dobrze zafunkcjonował 
potrójny blok Kołtuński/Cyta/
Drzazga, efektem czego był czas 
dla Nakła. Po przerwie zwycięstwo 
w tym secie 25:23 zagwarantował 

jastrzębianom Paweł Drzazga.
Początek drugiej odsłony po-

dobny był do pierwszej partii. Obie 
drużyny grały skutecznie, kon-
tynuując wymianę ciosów. Nasz 
blok znalazł sposób na perfekcyj-
ne i szybkie wystawy rozgrywają-
cego NTS-u Artura Ho�manna. 
Ataki ze środka i kapitalnie gra-
jący blok (podwójny i potrójny) 
spowodowały, że w tej części seta 
LZS prowadził 12:7. Przez kolejne 
minuty oczy ze zdumienia przecie-
rała garstka kibiców LZS-u. Nasza 
ekipa stanęła i było po 13. Wtedy 
o czas poprosił trener Krzysztof 
Stępka. Słowa szkoleniowca po-
działały mobilizująco na drużynę. 
Kolejne punkty zdobyli Tomasz 
Tomaszewski, Jakub Tomczyk, 
Mateusz Kazimierczak oraz blok 
Drzazga/Cyta. Widząc to, tre-
ner gospodarzy przy stanie 16:19 
poprosił o przerwę. Po akcjach 
Piotra Kołtuńskiego i Mateusza 
Kazimierczaka wydawało się, że 
wynik tego seta jest rozstrzygnięty. 
Stało się jednak inaczej i gospoda-
rze doprowadzili do remisu po 21. 
O kolejną przerwę poprosił trener 

LZS-u. Pobudził tym na tyle swo-
ich zawodników, że ci mieli piłkę 
setową, której jednak nie wykorzy-
stali. Miejscowi doprowadzili do 
remisu po 24. W końcówce seta ja-
strzębianie wykazali więcej zimnej 
krwi i za sprawą Piotra Cyty i Pio-
tra Kołtuńskiego wygrali  27:25.

Trzeci set rozpoczął skutecz-
nie Piotr Cyta, który został ze 
środka dobrze obsłużony przez 
Pawła Drzazgę. Gra na tym etapie 
była zacięta, obie strony popisy-
wały się ciekawymi zagraniami. 
W szeregach LZS-u w przyjęciu 
brylował Miłosz Płomiński, a po 
dobrych wystawach Pawła Drzazgi 
punktowali nasi środkowi: Piotr 
Cyta i Jakub Tomczyk. Skuteczni 
byli też skrzydłowi: Mateusz Ka-
zimierczak i Tomasz Tomaszew-
ski. Po akcjach Przemysława Cyty 
i asie serwisowym Pawła Drzazgi 
na tablicy świetlnej widniał wynik 
18:15 dla LZS-u. Po czasie wziętym 
przez gospodarzy jastrzębianie 
punktowali za sprawą Mateusza 
Kazimierczaka i Piotra Cyty. To 
dało nam przewagę 20:16. Niespo-
dziewanie końcówka seta zupełnie 
zaskoczyła drużynę z Jastrzębia, 
która przegrała 22:25.

Set czwarty pokazał, że ekipa 
z Nakła nabrała wiatru w żagle, 
a po stronie Jastrzębia widać było 
sportową złość. Pokazał ją m. in. 
Paweł Drzazga, aplikując gospo-
darzom na samym początku asa 
serwisowego. Dobrymi atakami 
popisywał się Mateusz Kazimier-
czak, a na środku w bloku i ataku 
brylował Piotr Cyta. To po ich ak-
cjach, przy stanie 12:8 dla gości, 
o czas poprosił zdumiony trener 
gospodarzy. Nie zdekoncentrowało 
to jastrzębian, którzy konsekwent-

   

 

MECZE   

Wy

g. 

Prze

gr. 

Wy

g. 

Prze

gr. 

Zdoby

te 

Straco

ne 

1  17 6 1 20 7 605 499 

2  17 6 1 19 8 638 557 

3  16 5 2 17 9 601 547 

4 REM-  11 4 3 12 13 540 548 

5  9 3 4 13 14 579 592 

6  7 2 5 12 16 603 621 

7  5 1 6 8 19 545 629 

          

nie realizowali zamierzenia trene-
ra Stępki i wypracowywali sobie 
przewagę na siatce. Dobrze działał 
w zespole LZS-u blok, to za sprawą 
Piotra Cyty, oraz atak – dzięki Pio-
trowi Kołtuńskiemu i Tomaszowi 
Tomaszewskiemu. Kapitan druży-
ny parokrotnie pokazał pazur, ata-
kując z linii trzeciego metra. Przy 
stanie 19:14 o kolejną przerwę po-
prosił trener NTS-u, jednak na nic 
to się zdało. Kropkę nad i w tym 
meczu postawiło trio z Jastrzębia 
Kołtuński-Tomaszewski-Cyta, da-
jąc wygraną 25:19, a w całym me-
czu 3:1.

AMAN NTS Trójka Nakło - 
LZS Jastrzębie 1:3 (23:25, 25:27, 
25:22, 19:25)

NTS: Andrzej Beliński, Łukasz 
Blamowski, Michał Górecki, Artur 
Ho�mann, Adam Kapeliński, To-
masz Marach, Tomasz Marciniak, 
Michał Nowak, Wiesław Oździń-
ski, Tomasz Piniarski, Maciej Tom-
czyński oraz Adrian Giers - libero. 
Trenerzy: Artur Ho�mann i Artur 
Sierzchuła.

LZS: Tomasz Tomaszewski  
– kapitan, Paweł Drzazga, Łukasz 
Kalinowski, Mateusz Kazimier-
czak, Piotr Kołtuński, Jakub Rzym-
ski, Piotr Cyta, Przemysław Cyta, 
Jakub Tomczyk, Mateusz Hencel 
oraz Miłosz Płomiński – libero. 
Trener Krzysztof Stępka.

(ak), fot. nadesłane

Siatkarze LZS-u (po prawej stronie siatki) znakomicie zagrali w ataku

Nasi dobrze radzili sobie też w bloku

      Piłka ręczna

Brąz gimnazjalistów z Tłuchowa
Sukcesem chłopców z Publicznego Gimnazjum im. Ziemi Dobrzyńskiej w Tłuchowie za-
kończył się udział w Igrzyskach Młodzieży Szkolnej w Piłce Ręcznej. Nasza drużyna zdo-
była brązowy medal na szczeblu wojewódzkim.

Na początku tłuchowscy 
szczypiorniści wyszli zwycięsko 
z rozgrywek powiatowych, w �na-
le pokonali 12:11 zespół z Kikoła. 
Kolejnym etapem rywalizacji były 
zawody rejonowe, które odbyły się 
na początku grudnia 2013 r. we 
Włocławku. Tam Tłuchowo nie 
miało sobie równych: zwycięstwa 
z Publicznym Gimnazjum nr 4 we 
Włocławku oraz Publicznym Gim-
nazjum z Kikoła zapewniły dru-
żynie pierwsze miejsce i awans do 
pół�nału wojewódzkiego. 16 grud-
nia także był szczęśliwym dniem 
dla tłuchowskiej piłki ręcznej. Na 

zawodach w Grudziądzu chłopcy 
osiągnęli historyczny sukces: zajęli 
drugie miejsce i uzyskali wymarzo-
ny awans do �nału wojewódzkiego. 
W Bydgoszczy wywalczyli trzecie 
miejsce. W nagrodę zostali udeko-
rowani medalami oraz otrzymali 
puchar. 

Skład zespołu: Markuszew-
ski Radosław, Drzewiecki Kamil, 
Sobiecki Dariusz, Sulkowski Woj-
ciech, Warsicki Witold, Mulczyń-
ski Łukasz, Świątecki Łukasz, Dzi-
kowski Mateusz, Sieciński Daniel, 
Popławski Sebastian, Bromirski 
Daniel, Krysztoforski Konrad, Pili-

chowski Tomasz. Opiekunem dru-
żyny jest Paweł Rędziński.

(ak), fot. nadesłane

Chłopcy z Tłuchowa zdobyli brązowy 
medal na mistrzostwach województwa Szczypiorniści PG Tłuchowo ze swoim opiekunem

Pozostałe wyniki 7. kolejki:

UKS Budowlanka Toruń - REM-BUD Aktywni Nowe 2:3 (25:22, 25:16, 
15:25, 21:25, 12:15)
AZS UMK Toruń - KS Chełmża 2:3 (19:25, 20:25, 25:21, 25:21, 6:15)
KS Stal Grudziądz - MLKS Krajna Sępólno 3:0 (25:16, 25:16, 25:18)
Pary 8. kolejki:

REM-BUD Aktywni Nowe - MLKS Krajna Sępólno
AZS UMK Toruń - KS Stal Grudziądz
KS Chełmża - LZS Jastrzębie
AMAN NTS Trójka Nakło - UKS Budowlanka Toruń
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